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Mimo wielkiego terroru 
Niemczech zachodnich 

Kongres Pokoiu 
odbył się w 
Młodzieżowy 

BERLIN, 9. 10. - W Dinslaken (Nal1renia) odbyły "ię ~biegłej nIe­
dzieli I ' zachodnio - niemiecIci mlo dzieżow" kGngres pokOJU. W k?n­
gresie wzięło udział ponad 1.5UO dclegatów przybyłych ~ .wszystklch 
większych miast zachodnio - niemaeckich oraz prz~~3t",w;clele h~e~­
derskich, szwedzkich i francuskich związków mło:!zlezcwych. polICJa 
Adenauera bestialsko napadła na uczestników kongresu, z !rtórych 
wielu pobitych zostało do utraty przytomn()Ści, Na ulicach DI~laken 
rozgrywały się sceny, przypominaj ące okropnośoi terroru hitlerow­
skiego. 

175 delegatów hamburskich bO-\ rnieckiej zestala wszczęta n:<, rozkaz 
jowników o pokój, reprezentują- brytrjsktich wł~dz ?~?pac.YJ~y~h. 

COdzienni,e 
cych katolickie ~ socjaldemokrat~cz MImo represji POlICJI bonskle!. któ­
ne organizacje oraz Związek Wol- ra napadała na autobusy, WlOz.ące 
nej Młodzieży Niemiecldej zostalo delegatów, obrady kongresu w. D105-
przez polqcję Adenauera w drodze laken minęły w atmosferze n,lezwY­
na kongres aresztowanych i spr()/\va- kiego entuzjazmu. Delegad uchwa­
d.wnych przemocą do sledziby bry- lili jedno.głośn;e manifest, w kf:órym 
tyjskiego dowództwa w Herfordzie. zapewnmją, że gotowi. są odd!lc swe 
Aresztowani oświadczyli, że na ma- siły l życie w obronie pokOJU l w 
sowy terror rządu bońskiego oopo- pracy nad stworzeniem iudzkcścł 
wiedzą wzmożeniem walki o pokój. szczęśliwej przyszłości: nowa fala zobo i zań 
100 młodych bojowników o pokój Nie chcemy - stwterdzają auto­
w Bremie i Brunszwiku zostało rów rzy manifestu - aby niemiecka, m10 
nież aresztowanych w Nadreni[ w dzdeż służyła jako mic:so armatnie 
drodze na kongres. Niektórzy po'li- w wojnie przeciwko własnemu na­
cjanci ujawnili, że alwja represyjna rodowi i przeciwlm wszystkim kra­
przeciwko pokojowej młodzieży nie- jom p05tępU. 

Pod ~l(,m. umacniania sil obozu pokoju realizują 
swe zobo'W1ązama produkcyjne i podejmują wciąż nowe 
robotnicy, ~hłopi i inteligencja pracująca, pragnąc uczcw 
t') ten .sposob 33 rocznicę Rewolucji Październikowej oraz 
II śwwtowy KongTes Pokoju. Og1'omnei wartości zobo­
wią7an'ia. cechuje.w!~łka różnorodność. Obejmują one pod­
wyzszente p1'odulccJ't, walkę o jakość, u,spmwnienia i wy. 
nalazki oraz oszczędność. 

Przeworsk (woj. lubelskie) wygospo­
daruje 2.631 tys. zł, a załoga cukrow­
ni Popole w pow. puławskim - 4 mil. 
627 tys. zł. 

No rozhf1lz Z UJiudonJeąo ź .. ódla 
RJordercq prze§z'i do ahc;i 

GÓRNICY PRZEKRACZAJĄ NOwE stosowaniu metod radzieckich koleja-
NORMY rzy. 

Wysoko przekraczają nowe normy 
górnicy kopalni "Ludwik". Leon Ko­
wolik, który dla uczczenia Wielkiej 
Rewolucji postanowił wykonywać 230 
proc. nowej normy, osiąga 260 proc., 
rębacz Piotrowski uzyskuje 230 proc. 

nowej normy. 

ROCZNY PLAN WYKONANY! 

WYGOSPODARUJĄ 100 MILIONÓW 
ZŁOTYCH 

Zobowiązania zwiększenia wydajllo 
ści pracy i przedterminowego w;\'ko­
nania rocznego planu podjęło około 
60 zakładów pracy Białostocczyzny. 
Łączna wartość tych zobowiązań wy­
nosi ponad 100 mil zł. 

Nieuda y zamach faszystów na Jaques Ducios' a 

Hutnicy Ostrowca, tokarze, freze-
rzy i szlifierze meldują o wykonaniu ZOBOWIĄZANIA CUKROWNIKóW 
rocznego planu produkcji, a jeunQcze- Załoga cukrowni Kętrzyńskiej, w 
śnie, dla uczczenia rocznicy Wielkiej woj. olsztyńskim, zobowiązała się 
Rewolucji, robotnicy ci podejmują skrócić czas trwania kampanii o 7 dni, 
nowe zobowiązania. zmniejszyć stratę cukru oraz zuż~'cie 

GENEWA, 9.10. - Jak donoszą Z Paryża, faszyści fran­
cuscy dokonali w niedzielę zamachu na Jacques DucIos'a 
podczas wiecu, zorganizowanego przez Partię Komuni­
styczną Francji w Auch pod hasłem obrony pokoju i walki 
przeciwko przedłużeniu służby wojskowej. 

nistycznej Partii Belgii Lahaut. Dziś 
godzą w przywódców Komunistycznej 
Partii Francji. Nie chodzi tutaj o wy 
padek odosobniony. W ostatnich cza 
sach zanotowano serie zamachów in­
spirowanych z jednego źródła. Zama­
chy te oznaczają, że imperialiści ame 
rykanscy i ich wasale uciekają się 

W chwili, gdy Duclos przemawiał 
na wiecu, z okna pobliskiego semina­
rium faszyści rzucili dwa granaty, sta 
rając się ugodzić w mówcę. GralJaty 
zaczepiły się jednak o gałęzie drzew 
i nie doleciały do DucIosa, rozrywając 

się w pobliżu trybuny. 10 osób zosta- świadomie do morderstw politycznych 
ło rannych, 8 rannych przewieziono i metod terroru, usiłując zlamać po­
do szpitala, gdzie jednemu musiano tężny ruch ludowy przeciwko wojnie 
amputować palce prawej ręki. W za'- l nędzy. Metody te były ongiś stoso­
mieszaniu napastnikom udało się wane przez Hitlera, Nic dziwnego 

DODATKOWA PRODUKCJA 
WARTOśCI 286 MIL. ZŁ 

"Czynem swym radośnie witamy 
S3 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej i n ŚWIatowy Kongres 
Pokoju" - stwierdzają w swej rezo­
lucji robotnicy zakładów nr 11 w 
Szczecinie, którzy postanowili dać kra 
jowi do końca rb. dodatkową produk­
cję wartości 268 mil. zł. 

110.000 KM BEZ NAPRAW 

W tych dniach drużyna parowozo­
wa 01<--1-28 ze Zbąszynka, zameldo· 
wała o wykonaniu długookresowego 
zobowiązania przejechania - 110.000 
kilometrów bez napraw okresowych. 

Norma dla tego typu parowozu prze 
widywała przejechanie 65.000 km. Zo­
bowiązanie wykonano dzięki troskli­
wej opiece nad stanem technicznym 
parowozu a przede wszystkim dzięki 

Do Waszyngtonu 
po rozhoz.., 

NOWY JORK, 9. 10. - Jak do­
nosi korespoll'ldent "New York He· 
rald Tribune'" do Waszyngtonu przy 
byLi f.rancuscy specjaldści wojskowi 
celem omówienia zagadndeń. związa 
nych z uzbrojeniem Fł"ancji. 

Rejestracja 
in2ynierów i techników 

Biuro głównego komisarza spisu 
inźymerów l techników komuniku­
je, że rejestrac,i."l, która rozpoczęła 
się w dniu l października, trwa. 

Biuro spisu przypomina. że wszy­
stkie biura spisowe na terenie kra­
ju czynne są w dni pows,zednie w 
godzinaCh od 12 do 20, a w ndedziele 
i święta od 9 do 16. 

Rumunia-Albania 6:0 
BUKARESZT, 9, 10. - Z okaxji 

miesiąca przyjaźn~ rumuńsko - ra­
drieokie; odbyło się w Bukareszcie 
szereg ciekawych imprez sporto­
wych, M. in. rozegrany został mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Ru­
munia - Albania, 

Oglądane przez 40 tys. widzów 
spotkanie, zakończyło się zwyoię-
sbwern gospodarzy 6:0. • 

Nowy rekord polski iun!orów 
w rzucie dyskiem 

KATOWICE, 9. 10. - W trójme­
czu lekkoatletycznym Stal Katowi­
ce- Górnik MysłowQce - Górnik 
Czeladź, zawodnik Stali Sidło usta­
nowił nowy rekord Polski w rzucie 
dyskiem jumorów, uzyskując wynik 
56,55 m. Trójmecz wygrała Stal 84 
pkt. przed Górnikiem Mysłowice 
- III pkt. 

węgła. W ten sposób załoga wypospo­
daruje 3 mil. zł. Załoga cukrowni 

Przedstawiciele 112 narodów 
na II Światowym Kongresie Pokoju 

GENEW A, 9. 10. - W Paryżu odbyło się informacyjne 
zebranie Obrońców Pokoju, zwołane w związku z przygo­
towaniami do II światowego Kong'resu Obrońców Pokoju. 

Na zebraniu przemawiał Yves Farge, który oświadczył, 
że na kongresie reprezentowanych będzie 112 narodów. 

TEL A VIV, 9, 10. - W Jerozoli­
mie odbył się w dniu 7 października 
masowy wiec Obrońców Pokoju, 

złożonych pod Apelem Szt.okh{)lm­
skim są tego wymownym dowodem. 

PEKIN, 9. 10. - Agencja Nowych 
Chin donosi, że do dnia 8 paździer-

Uchwalono rezolucję protestującą n~ka br. 156 MILIONÓW 187 tys. 
przeoi,wko stanowisku, zajętemu w 434 obywateli chińsk<ich złożyło pcd­
sprawrle koreańskiej przez delega- pisy pod Apelem Sztokholmskim. 
cję pańswa Izrael na 5 sesji zgroma- AkCja zbierania p01lpisów pod ape­
diZenia ONZ. Rezolucja podkreśla, lem trwa. 
że cała ludność pańswa Izrael zde- WIEDEŃ, 9. 10. - Do dnia 6 paż­
cydowana jest prowadzić w dalszym dziernika. 802.006 obywateili austria­
ciągu walkę w obronie pokoju prze-I ckich złożyło podI»sy pod Apelem 
ciwko imperialistycznym podżega- Sztokholmslcim. Akcja zbierania 
ezom wojennym. 300 tys, podpisów pOdpisów trwa. 

zbiec. więc, że obecnie stosują je ci, którzy 
Duclos zakończył przemowIenie, podjęli hitlerowski plan opanowania 

wzywając obecnych do zrealizowania świata. 
niezbędnej jedności celem zagrodzenia Zamachy i represje antydemokratycz 
drogi faszyzmowi. ne - pisze - dalej "Humanite" -

W· d" h . d sWladczą 'ednocześni!, o S".Galeństwie la omosc o zamac u na Je nego k 00' • • 
'd' K . t . P t OO rea CJI, o wzmagamu przez mą przy-z przywo cow omurus yczneJ ar 11 •• • . f 

Francji wywołała olbrzymią falę obu gotowan wOJennych l odbudow~e a-
. ł k' szyzmu. Francuska klasa robotmcza i 

rzema w ca ym raJu. w~zyscy bojownicy o pokój złożą do-
"Humanite" pisze: "Mordercy prze- wody niezbędnej czujności i siły, by 

chodzą do akcji we Francji. Usiłowali I uchronić swych działaczy i swe orga­
już oni zamordować Togliattiego i To- nizacje, by odeprzeć faszyzm i woj­
kudę. Zamordowali przywódcę Komu- nę". 

Na zapl~t:zD lłm~rgkaDów 
- port'lzonci horeoń!Jic", 

PEKIN, 9. 10. - Dowódz;two Ar­
mH Ludowej w komunikacie ogło­
szonym w poniedziałek rano do­
nosi: 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludawej prowadzą zaciekłe 
walki z wojskami amerykańskimi 
i liisynmanowskimi. 

W kierunku Keson, oddziały Ar­
mH Ludowej kontynuując' walki z 
wojskami amerykańskimi, w spo­
sób zorganizowany wycofały Slię na 
nowe pozycje. 

W rejonie wschodniego wybrzeża, 
oddziały Armii Ludowej prowac1zą 
zaciekłe walki obronne powstrzy­
mując ofensywę nieprzyjaciela. W 
walkach na tym odcinku nieprzyja­
ciel poniósł duże straty. 

Spółka . dyplomatów ze szpiegami PEKIN, 9. 10. - W poniedziałko­
wym komunikaCie wieczornym, do­
wództwo Ar:mLi Ludowej doniosło: 

Oddziały Armii Ludowej, które 
umooniły się na nowych pozycjach 
obrlJonnych w rejonie Keson, konty­
nuują walki, zadając nieprzyjacie­
lOWi duże straty. 

IV dzień procesu głównej komendy. WIN 
WARSZA WA, 9.10. - Dalsze szczegóły powiązania pod­

ziemia polskiego z obcymi agenturami, wywiadowczymi 
ujawnione zostały przez siedmiu świadków, którzy zezna­
wali w czwartym dniu procesu głównej komendy WiN 
przed rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie. 

Św. SZ1nidt, który był szefem kan­
celarii komendy głównej WiN, zeznał, 
że otrzymywał od osk. Cieplińskiego 
jego brudnopisy, które przepisywał i 
przechowywał w klasztorze sióstr Jó-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Na ILapleczu nieprzyjaciela szero­
kiego roznnachu nabrały działania 
bojowe partyzantów. Dnia 7 paź­
dziernika w okolicy Jongdonu i An­
donu doszło dl) zaciekłych walk z 
oddz;i.ałami amerykańskimi. 

Na wstępie rozprawy osk. Ciepliń­
ski rozpoznał jako swoje - pismo za­
\vierające pochwałę dla dwóch Ak-ow 
ców, którzy uczestniczyli w zamordo­
waniu działaczy demokratycznych. 

cZl'lych, które to tłumaC'7.enia Czarne- Profity z Azji dla Anglosasów-planują w Londynie 
cka oddawała bądź posłowi Belgii , • 
~cma~owi, bądź też V~delenowi. Na ••• dla Amerykanow - korygUje Wall Street 
ządarue posła Eemana sw. Abakano-

Św. Józef Lib otrzymał w marcu 
1943 r. od rzeszowskiego AK polece­
nie wstąpienia do Polskiej Partii Ro­
botniczej, gdzie doszedł do stanowiska 
sekretarza podokręgu Rzeszów. Prze­
kazywał on osk. Cieplińskiemu żąda­
ne informacje o PPR.. Po wyzwoleniu 
Lip objął stanowisko naczelnika wy­
działu w urzędzie wojewódzkim w 
Krakowie i dalej kontaktował się z 
Cieplińskim, ujawniając; materiały, 
które posiadał w związku ze swą pra 
cą urzędową. 

wicz tłumaczyła kilkakrotnie w jego 
gabinecie pewne materiały, w któ­
rych ' również rozpoznała biuletyny 
WiN. 

Św. Franciszek Niepokólczycki ze­
zhał, że w grudniu 1945 roku miano­
wał osk. Cieplińskiego komendantem 
obszaru południowego WiN, W lutym 
1946 Ciepliński nawiązał z jego pole­
cenia kontakt z Polskim Stronnictwem 
Ludowym, któremu przekazywał in­
formacje z terenu, "Kazałem Ciepliń­
ski emu - mówi Niepokólczycki zna-

LONDYN, 9.10. - W Londy­
nie zakończyła się niedawno kon 
ferencja ministrów tzw. "Bry­
tyjskiej wspólnoty narodów", na 
której rozpatrywane były zagad 
nienia "pomocy" ekonomicznej 
krajom południowej i południo­
wo-wschodniej Azji. W konfe­
rencji brali udział delegaci An­
glii, Kanady, Australii, Nowej 
Zelandii, Indii, Pakistanu i Cej­
lonu. 

leźć drogę do ks. kardynała Hlonda i Konferencja londyńska naszkicowała 
poinformować kardynała o Polskiej projekt pomocy krajom południowej i 

Św. Helena Abakanowicz była urzęd Partii Robotniczej. Zdaje mi się, że południowo-wschodniej Azji, wymH­
niczką w poselstwie Belgii w Warsza- polecenie to zostało dwukrotnie wy- gający wydatkowania co najmmej 2 
wie. Zeznała ona, że pomagała osk. konane". miliardów funtów szterlingów. 
Czarneckiej w tłumaczeniu na język W komunikacie, wydanym po zakoń 
francuski materiałów, zawierających I Niepokólczycki zeznaje, że osk. Cie-/ czeniu konferencji, stwierdzono, że ko 
tajne informacje o Wojsku Polskim, pliński wynalazł drogę przekazywania nieczne jest zapewnienie poparcia fi­
działalności urzęd6w bezpieczeństwa, informacji zagranic~ przez ambaSadę nansowego krajów spoza wspólnoty 
O przemyśle, handlu 1 partiach polity amerykańsq. brytyjskiej. 

"Daily Telegraph And Morning 
Post", stwierdza, że "trzeba będzie 
zwrócić się do rządu USA". Ale rząd 
amerykański za pośrednictwem austra 
lijskiego min. spr. zagr. Spendera dał 
już do zrozumienia podczas konferen­
cji w Sydney, że gotów jest pomoc, 
lecz tylko w wypadku, jeśli kierow­
nictwo realizacji wszystkich brytyj­
skich "programów" znajdzie się w rę­
kach amerykańskich, zaś "programy" 
zostaną uzgodnione z planan1i amery­
kańskimi w Azji. 

Tak więc "program", omawiany na 
konferencji londyńskiej, jest swego ro 
dzaju "planem Marshalla" dla Azji. 
Plan ten będzie miał na celu pomoc 
reakcyjnym rządom krajów azjaty­
ckich dla walki z ruchem wyzwoleń­
czym narodów azjatyckich, a więc sta 
nie si~ instrumentem umacniania im­
perializmu amerykańskiego na Dale­
kim Wschodzi ... 



Bogo;eUJG 
dyr. Kombinatu Jedwabniczego 
.Czerwono Róża" w Moskwie 

. a a asadora, 
an- to ni tylko wylicze ie cyfr 

Pocz a dla 
raport dla pana prezesa .•• 

Rozr<lchunek gosp0darczy stanowi 
podstawową metodę Ilarządzania so­
cjalistycznymi przedsiębiorstwami w 
ZSRR. Zadanie rozrachunku gospo­
darczego sprowadza się do tego, by 
przedsiębi~rstwo przy wykonywa­
niu planów produkcyjnych dążylo 
do zwiększenia rentowności, do u­
sprawnienia organizacji i techniki 
produkcH, do obniżania kosztów 
własnych produkcji. 

Rozrachunek gosp. >:>bowiązuje w 
stosunl~ach między pos2lozególnymi 
przedsiębiorstwami przemysłowymi 
a bankruni i państwOWYmi insiytu­
ej runi finansowymi oraz organiza­
cjami zbytu. Jest to ogólno-fabrycz­
ny rozrachunek gospodarczy. 

Ale rozrrachunek gosp. może być 
r6wnież stosowany wewnątrz przed­
sIębiorstwa - w oddziałach i bry­
gadach. Ma on tu co prawda bar­
dziej uproszcwną fonnę, cel je~­
nak pozostaje ten sam: usprawnIć 
praoę przedsiębiontwa l zwiększyć 
jego rentown6Ść. 

przekroczyć WY:Zlnac~Cme normy. O-I dych rob0tnic, które do~~ro n.ie­
becnie brygada Sunielowej nie tyl- d8iWi!loO ukończyły szkołę pr·zysposo­
ko nie przekra,cza nonn zużycia su- bierna przemys·łowego. Te początku­
rowca, 'lecz systematycznie oszczę- jące tkaczlci nie mogły oczywiście 
dza przędzę wartości okO'ło kilku- dorównać doświadczonym robotni­
dziesięciu rubli miesięcZl!l1e; stale com i nie nadążały rL wykOlrlande'm 
przekraczając plany produkcyjne a dziennego zadaillia. Inż. Caluk sy­
tkaczka dają około 92n/o produkcji stematyczn.ie współpracowała z no­
najwyższej jakości. wicjuszkami, udzielała im s.zc.zegÓ­

łowych wskazówek. Po dw6ch mie­
siącach brygada wykonywała już 
normę, a d21iś wszystkie młode tka­
czki wyrabiają 120010 normy. 

Wprowadzenie r07..rachunku g?­
spodarczego dla każdej brygady nIe 
było łatwym zadaniem. Księgowi i 
pracoWIllicy wydziału planowania 
n ie potrafili odraz1.l opanować tech­
niki sporządzania z<lmówień mie­
sięcZlnych j kontroli ich wykonania, 
zaś robotnicy i majstrowie brygad 
mieli trudności w rozplanowaniu 
swej produkcji na cały mies1ąc. 

R0zrachunek gospodarczy obecnie 
stosowany jest we WSZYSItkich bry­
gadach i oddziałach fabryki. Bryga­
dy nie tylko nauczyły się planować 
swoją pracę, ale także szybko pod­
sumowywać wyniki wykonania mie 
sięcznych zamówień. 

Najwa:imliejSlza rzecz, jaką osiąg­
nęLiśmy d21iękii stosowaniu rozra­
chunku gospodarczego w brygadZlie 
- to żywe zainteresowanie każde­
g,o robotnika sukcesami swojej bry­
gady. Ponadto prowadrenie rozra­
chunku gO$po'darozego prze1; bryga­
dę wpływa na pogłębienJ1e wiedzy 
ekl)i!lomicznej robotndc: orieillltują 
się one obecnie nie tylko w kwe­
stiach dotychczasowych wąskich 
ram ich specjalności, ale rozumieją 
rÓWlnież ekonomikę całego kombi­
natu. Jest to bardzo wamy moment, 
ponieważ podniesiĘm~e poziomu kul­

Zakończył się przewód sądOWY w I 
rozprawie przeciw przywódcom pod­
ziemia, w rozprawie, l<tóra odsłonila 

nędz~ I bankructwo podziemia. Przez 
salę sądową przesunęły się dwa koro­
wody ludzi, bardzo do siebie podob­
nych: oskarżonych i świadków. 

Swladkowle - to po większej części 
pomocnicy oSkadonych. pomocnicy nic 
przypadkowi Taka np. panI Abakano­
wicz, urzędniczka poselstwa belgijskie­
go, jest przyjaci6łką "od serca" hr. 
Czarnecl<lej, oSkadonej w tymże pro­
cesie l hr. Rostworowskiego, ruchliwe­
go komiwolat.era reakcji. Pochodzi ona 
z tego samego obszarniczego środowi­

ska I z miłą chęcią pomagała w tłu­

maczeniu nie legalnych materiałów I 
przekazywaniu ich "z rączki do rącz­

ki", na szkodę władzy ludowej. 
Dla nas - sllołeczeństwa polsl<łego 

- nie to jest najważniejszym, czy zna­
ła ona wszystkie raporty szpiegOWSkie, 
czy tylko ich część, czy robiła to jako 
członek WIN-u, czy te:!: jako zwolen­
niczka. Watnym jest dla nal przede 
wlzystldm to, te katdy raport szpIe­
gowskI, wysłany zagranicę mIał słu­

tyć dla wydania nas na pastwę wroga. 
Kdda notatka o rozmIeszczeniu objek­
Mw gospodarCZYCh, admInistracyjnych 
czy woj&kowych miała podae cel bom­
bom. A gdy rachuby na rychłą wojnę, 
przywracaj'lcą uctr6j kapitalistyczny, 
zawiodły, te ~ame raporty szpiegowskIe 
zajmowały się Innym sposobem 
"rozpracowywanIa": doratoej akcji dy 
wcrsyjnej. 

Dlatego nie na wiele się zdadzą wy. 

Pragnąc przyjść brygadom z po­
mocą pracownicy inżynoeryjno-tech­
nioz.nd kombiillatu roztoczyli nad ni­
mi opiekę. Poszczególne brygady 
pod kierown:ictwem tna:yniera lub 
ekoonmisty - planusty stosują poda­
ne w zamóW'leniu nonny, obmyślają 
środki, wdodące do przekroczenia 
zadań. lillżyn!erowii\ i technicy 00-
di2Jiennde odwiedzają .brygady, kon­
trolują przebieg prac. Gdy tylko np. 
któraś z rob'')tm!ic O'bniży gatunek 
produkowanej tkaniny lub zwięk­
szy zużycie surowca inżynier 
niezwłocznlie bada przyczyny tego 
Irlepożądanego zjawiska i pomaga 
je usunąć. 

IIM:. Caluk zaopiekowała się bry­
gadą Nr 16, składającą się z mlo-

turalno - techn;C2lnegO ma$ jest j{!- kręty, te ten czy ów ... "przez grzecz­
dnym z podstawowych źródeł zwaęk nołe", te ta czy owa "nIe wIedzlala". 
szaillia wydajności pracy. 1'=============== 

W naszej fabryce każdy odd1Jial 
otrzymuje miesięczny plan produk­
cji, llawIerający wyszczegól!11ie(llie a­
BOI'tymentu, wysolrość funduszu płac 
i ilości potrzebnej siły roboczej. 
Plan ten określa jed!lJOcześnie zada­
nia w zakresie obniżania kosztów 
własnych i podniesienia wydajillości 
pracy. Na tej podstawie ocenia się 
wyniki pracy oddziału. W wypadku 
przekroczenia ustalonych zadań, 
wyróżniający się l"Jbotnicy otrzy­
mują dodatkowe Wyillagrodzenie w 
gotówce (premie, dodatki za poczy­
nione oszozędności, za wysoką ja­
kość produkcji itp.). 

~~;!i~~~S~~~j~f::;:t~~~=~:!fe~ Mikołajczyk i WIN-owcy uzupełniali się wzajemnie 
Podaje s'ię w nim asortymerut tka- d d' · d . . I 
nin, które winna wykonać, nume- W Z r a Z l e l y W e r s ] 1 W związku z tym Mikołajczyk prag 
ry artykułów, gatunek i gęstość tka- nlił otrzymywać od nas materiały, 1 
nLny. Zamówienie miesięczne usta- (Dokończenie ze str. 1) w.p6!praCę, polegającą na wymianie które myśmy kolejno przesyłali naj-! 
la minimum metrów tkaniny, jakie materiał6w wywiadowczych i propa- pierw poprzez Buczka, a później przez

l W1inna produkować brygada w clą- zefitek przy ul. Poselskiej w Krako- gandowyeh. Mierzwę (członków władz PSL). 
gu godziny, ile zużywać surowca l!a wie. Świadek zeznaje, że poczta ta - Przewodn.: O wymianę jakich ma- świadek zeznaje również, że istnia-) 
1 metr, jaka jest dopuszczalna i1o~ć przeznaczona .. dla łączności zewnętrz- teriałów chodziło? ło polecenie WiN-u, przekazywania 
odpadków na każde 100 mtr. Zamo- nej" zawierała materiały szpiegow~ ŚW.: Przypominam subie jeden 0- materiałów wywiadowczych do amba 
wIenie to ustala także' normy zu- skie. trzymany z tamtej "skrzynki". Były sad amerykańskiej i angielskiej. 
życia materiałów pomocniczych: Św. Bieńkowska Stefania obciąża to wytyczne dla terenU, które regulo- Św. Cekus Andrzej _ ;!!akannilt ze-
czółenek, pasów iotp. swymi zeznaniami oskarżonego Ka- wały stanowisko ~~szej organizacji w znaj e, że gdy pracował jako zaltry-

Robotnicy poV;ri-tali rz zado,wole- walca. Zeznaje ona, że z jego polece- stosunku do partu poll~ycznych. W stian w kościele 00 Kapucynów w 
niem wprowadzenQe rozrachunku. gO-I nia usiłowała wprowadzić "wtyczki" stosunku do PSL stano~sko. Wi!'l' by- Krakowie przy ul. Loretańskiej, o. 
spodarczego wewnątrz brygad; ,WiN do władz bezpieczeństwa. PouJłe ło. pozy~wne .. Poprzez 1DSplraCJe za- trzymał od swego księdza-przełożone­
znając dokładIl!ie el~menty ~dado- I jnformacje osk. Kawalec odbll'!!"ał mle~zeru~m WIN b.rło,. aby PSL sta- go Idasztol'u Kapucynów _ Np.pory ___ 
we planu produkCYJnego. kaz:d:y ~ bezpośrednio od świadka. Osk. Kawa- nowIło Jako .0rgannacJ~ .legalna, w polecenie pnechowywania wsze kich 
nich może łatwiej wYk;Y.c,. w Jakl lec wypłacił świadkowi za te "usłu- pew!lym ,senSie pnedłuzeme naszyc:" materiałów przynoszonych przez osk. 
sposób polepszyć wskazmkl pracy. gi" znaczne sumy pienięine. zlln!!erzen. pollt?,cznych, lół;ko org~m- Chmiela. Świadek zeznaje dalej, że 

Dla ludzi ra.dzie<:kich Plan. nie je~t Św. Bzymek Edward _. były kie. zacJI. podZiemneJ: I naodwrot - mysmy osk. Ciepliński dawał mu również do 
zwykłym wyltczemem cytr l ~dan, rownik sieci informacyjnej południo- ~ieh ~opo~l~dzle~ to, ~~ego ~SL,. ~ przechowania "papiery i walizkę". Za 
Uważają oni, że plan. wytycza ml- wego obszaru WiN - zeznał że osk. Jawne) swoJeJ dZlałlllnoscl powled2:IeC usłu~i te świadek otrzymał od Cie. 
nimum zadań i wszelkm1:i SIłami dą- Ciepliński nawiązał ze ś~iadkiem nie mogło. plińskiego wynagrodzenie pieniężne. 
żą do jego przekroczema. Na . tym _________ _ 
gruncie rodzi się "vsp~łIla~~!J,Ictwo Przewodn,: Gdzie świadek przecho-

socjalistyczne i rozwIJa UllOJatywa IDOWY typ obrabl-ark.- szybkościoweJ- wywał te materiały? twórcza. . n ŚW.: W składnicy nad zakrystią. 
O dodatnim wpływie r<lzrachun'ku d k 1° b · L' d Po przesłuchaniu świadków sąd, za 

goSip. przelkonać się mOŻll1a na przy- wypro U owa 1 ro otnlCY enlngra u :r:godą stron, uznał za odczytane za-
kładZIle jednej z brygad. która u- MOSKWA (PAP). Wspó~awodnic związkowej Konferencji Obrońców warte w aktach sprawy zeznania 
przedniO stale pozostawała w tyle. two socjalistyczne podjęte przez 1'a- Pokoju. świadków Bernatowicza, Pawłowskie­
Jest to brygada majstra S:zmie~o- dzieckie masy pracujące ku czoi 33 Robotnicy leningradzkdch ~akła- go, Gajdka, Wideiskiego oraz liczne 
wej. Wykonywała ona zada~\a m.le- rocznIicy Wielkiej Socjalistycznej Re- dów im. Swierdłowa wyprodukowa- dowody rzeczowe, jak raporty, spra-
5ięc~"e zaledwie. w 900/.°, .zu. zywa)ąc - II obrabiarki szybkościowe na.jnow- wozdania, instrukcje, ulotki, korespon 

~. wolucJ'i Październikowej, zbiega się przy tym nadrU1~rne. :ilOSCI surow- szego typu. Obrabiarki te przezna- dencję podziemną, prasę itp .. wywia-
ca. Po otrzymanIU pIerwszego ~a- w roku bieżącym z wykonaniem zo- azone są dla wielu gałę~i przemy- du WiN, po czym zamknąwszy po­
mówienia miesięcznego, robO'1:mce bowiązall produkcyjnych, p.odjętYC;h słu. m . in. dla budownictwa hydro- stępowanie dowodowe odroczył roz-
brygady uświadomiły sobie odrazu na cześć zbHżającej sIę II Wszech- energetycznego na Wołdze. prawę do środy dnia 11 bm. 
słabe miejsca w swej P!~cy. ~o za-
nalizowaniu swych mClzl~~oŚ':l tka­
oZlki doszły do przek')nanla~ ze PO: 
trafią nie tylko wykooac, ale l 

Cegła, której nie trzeba 
l~gpo'oĆ 

Nad mo-żliwoŚc1ą za!ltosowania no­
wych materiałów w budownictwie 
miejskim, wiejskim oraZ prz~rr,tY.9ło· 
wym pracuje Instytut Tec~nlkl Bu­
dowlanej, który uruchom;l .w tym 
celu specjalny ośrodek doswladczal­
ny w Ksawerowie pod .Warszaw~. 
Przeprowadza się tam W1l€le badan 
i d.o~wiadczeń. 

M. in. w Ksawerowie znajduje si.ę 
dośw;ladczalna wytwórnia cegły g11-
niano-cementowej, Cegła ta n:e wy­
maga wypalania i nadaje się do b.u­
dowy na-tychm\a.st po wysuszeniU, 
Glina łacz.ac się z cemellltem, w wy· 
n iku 'zachodzących reakcji chemicz­
nych, tworzy m<lteriał odporny na 
mróz i niezmieniający objętości. w 
różnych warunkach atmo;;,ferycz­
nych. 

Cegla gHniano-cementowa, której 
produkcja jest znaC7JIl;ie tańsza od t. 
zw. cegły ceramicznej, wytrzymuje 
większe obciążenia i doskonal~ na­
daJe się nie tylko do budowlllctwa 
wiejskiego, lecz może być !\tos0v.:a -
na również przy budOWle zakładow 
przemysłowych i mniejszych budyn 
ków w miastach. 

Jodłodo 'nio bezalkoholowo 
w tych dniach uruchomiona zosta­

nie u zbiegu ul. Mokotowskiej i Pięk­
nej pierwsza w Warszawie jadłodaj­
nia bezalkoholowa .. Populaa:na" obLi. 
czona na 150 miejsc. 

:I DZIENNIK t.ÓDZKI nr 279 (1901) 

DZIENDZIEL Alojzy II mieszka 
w gromadm.e Pawłowice, gmina 
Pawłow.ice. pow. ps.zc~l1a. Jego 

rodzina jes1t liczniejsza, bo S-osobo· 
wa: Ojciec, matka, pięcioro dzieci i 
SB-letn:i dziadek, DZliendziel Alojzy II 
(dlatego "drugi", bo w tej samej 
wsi mieszka czterech Dziendzielów, 
z których dwu ma na imię Alojzy) 
jest chłopem mał0rolnym. Gospoda­
ruje na 2 ha i 75 arach. 

Szendzielorzowie mieszkają w Mi­
kołowie. Rodzina składa się 11; 6 o­
sób: ojca-robotnika. matki i czwor­
ga dzieci, samYch chłopców. Naj­
młodszy 1; nich ma 10 lat, najstar­
szy 15. 

Pozornie nic nie łączy Szend1Jie­
lorza z DziendzieleD;l. Dzieli ich prze 
strzeń około 20 kilometr6w. Jeden 
mieszka na wsi, drugi w mieście; 
jeden jest chłopem, drugi robotni­
kiem; nigdy nie rozmawialoi ze sobą, 
ani razu się nie wiedzieli. A mimo 
to łączy ich mocny, nierozerwalny 
węzeł 

U Szendzielorzów jedzą dużo chle­
ba. Gdy rodzina zasiad<l rano do 
śniadania, lub wieczorem d0 kola­
cH, na stole leży prawd;dwa góra 
kromek chleba !lo masłem lub smal­
cem. p'ółtora bochenka chleba wy­
chodzi "na jedno posiedzenie". 

- Szczęście. że chleba dość i że 
jest tani, - mówi Szendzielorzowa 
- bo inaczej te cztery "żarłoka" 
(patrzy z zachwytem, jak smakuje 
chłopcom I jak znika góra chleba) 
.. zbankrutowałyby" nas. 

U Dziendzielów w Pawłowieach, 
w małym domku. ność późno jesz­
cze pali s;ę św;a+lo elektryczne. 
Chłopcy się uozą, a d~iewczęta coś 
szyją.. 

Nierozerwalny węzeł 
- Szczęśc·ie, że ta "elektryka" ta- czekać na lepszą cenę, bo przyci­

ka tania ~ mówi Dziendzoielowa - sk<lła go bieda i konieczność regulo­
bo inaczej d21ieci zrujnowałyby nas wania płatności. Ci, którzy kupowa­
z tym światłem. li jego zboże, wiedzieli oczywiście o 

Swiatło elektryczne i chleb, ma- tym i na tym spekulowali. Płacili 
szyny rolnicze i kartofle, 0buwie i mu cenę tak niską, że często ani 
masło, ubrania i owoce - to wła- wkład gotówkowy, ani wkład pracy 
śnie ten nierozerwalny wę1;eł, który chłopa nie był rentowny. Nawet naj 
łączy robotnika Szendzielorza z chlo lepszy urodzaj IlIie poprawiał jego 
pem Driendz~elem. Łączy miasto ze sytuacji. Bo im więcej było na sprze 
wsią. daż zboia, tym mniej mu płacono. 

Ale żaden węzeł nie wiąże się Za to na przednówku, kiedy chło-
sam. Musi być ktoś albo coś, co go pu małorolnemu potrzebne było zbo 
wiąże. Coś albo ktoś, kto spowodu- że na siew, musiał dać ze nie cenę 
je, że Szendzielorzowie mają tani lO-krotnie albo 15-krotnie wyższą 
chleb, a D7Jieodzielowie tanią elek- od tej, którą jemu płacono 6 miesię 
tryc;moŚć. ey temu. 

To, że "chleba dość i że jest ta- Ten rodzaj spekulacji istniał je-
ni", b właśnie zasługa Dziendziela, szcze w pierwszych latach po II 
setek tysięcy jemu podobnych i ... wojnie światowej istniał nawet u 
akcji PlanOWeio Skupu ZbOia, nas. Z'walczano go w różny sposób: 
Dziendziel w ramach tej akcji sprile koncesjonowaniem skupujących, 
daje Gminnej Spółdzielni Samopo- stworzeniem Funduszu Aprowizacyj 
mocy Chłopslciej całe swoje zboże nego, rozszerzeniem aparatu skupu­
towarowe. tj. zboże, jakie mu zosta- jącego na sektor spółdzielczy i pań­
nie loe ,zbioru po zatrzymaniu soł:lie slwowy itd. W r. 1948 powołano do 
Odpowiedniej ilości zboża na włas- żyoia Pol~kie Zakqady Zbożowe. 
ne potrzeby, tzw. zboża konsumcyj- W dniu 17 czerwca br. Prezydium 
nego. Rządu podjęło uchwałę w sprawie 

Sp11Zedaje je ~ cenJie takiej, jaka pla.nowego skupu zboża. Opracow:1-
jest atrakcyjna dla niego, chłopa- wano dokładny hannonogram. Pro­
producenta, a zarazem odpowiada jekty planów skupu oparto .na 2 za 
zdolnOŚCi naoywczej SzendZJielorza, sadniczych elementach: wyniku sku 
robotnika-konsumenta. pu z lat ubiegłych i szacunku zboża * towarowego (zbiory minus potrzeby 
Kiedyś sytuacja gospodarcza chło własnE' chł0pÓW). Plany skupu obej 

pa mało- i średniorolnef{O była taka, mowaly żyto. pszenicę, jęczmień, 0-

że zaraz po żnjwach. bez względu I wies, grykę, proso. 
na ofiarowaną mu cenę, zmus,zony Na wszystkich szczeblach po­
był sprzedać swe zboże. Nie mógł cząwszy od województwa aż do naj 

Do tej sadi "naiwnyCh" należy zakrY 
stla11 klasztoru 00 Kapucynów, świa­
dek Andrzej Cekns. Ten "sluga Bo­
ży" ukrywał archiwum osk. Cl1miela 
_ wśród przyborów kościelnYCh. NIe 
wahał się też przyjąć za tę "skromn" 
usługę" 5 tys. złotych. Ciekawe, jak tet 
oszacował swoje usługi przełotony kla 
sztoru, ks. Napora, który zlecU mu 
"zamelinowanie" archiwum? 

Jnnej z koleI pomocy udzielała osk. 
KawalcowI, szefowi wywIadu, urzęd­

nIczka bankowa, Bieńkowska. WśrM 
wlelt, Pr2ys!ug - rzelwmo ściśle pry 
watnych i przyjacielskich - udźleliła 
ona WiN-owi dokładnych Informacji o 

. rozwoju, sytuacji i produl<cjl 7 wat­
llych zakładów przemysłowych. Jakim 
sposobem? Pr:<~z systematyczną obser­
wację ich bilansów, kredytów, inwe­
stycji (banki ~ą, jak wiadomo,. odbiciem 
i spraWdzianem funkcjonowania przed 
sięblorstw w gospodarce uspołecznio­

nej), 
Ten przykład jest sygnałem, wzywa­

j"cym do bystrzejszego przeglądu Ju­
dzi, którym umożliwIa Ilę dostęp 40 
watnych I poufnych materiałów, do 
bystrzejszego Spoglądania na wszystko, 
co ~Ię dzIeje wokół nas - w fabrykaoh 
urzędach, Instytucjach. - Wrót: czyha 
na nlestrzetone punkty naszego orga­
nIzmu państwowego. Jesteśmy silni tył 
ko wówczas, gdy czuwamy, gdy nie 
lekoewa~ymy htnlenla wroga nawet 
tam gdzie jest on znacznie słabszy 04 
nas. 

Na rozprawIe występował raz jesz­
cze pewIen nieobecny osobnik, w róW­
nej mierze OSkarżony I świadek: MI­
kołajczyk. - Czy warto ruszać tego 
trupa moralnego I polItycznego? - na-
suwa się pytanie. 

W dYSkusji politycznej - niewl\tpll 
wie nie warto. Zycie przekreśliło daw 
no, ośmieszyło I okryło haiibll mllrlo­
natkowego przywódcę obozu "nIe". 
Lecz sala sądowa jelt jeszcze jedynym 
miejscem, gdzie osoba Mlkołajezy!<a 

może znaleźć pole do popisu, 
Proces odsłonił kulisy pIerwszych 

kroków zbliżenia PSL z WiN-em, zbli­
żenia dwóch odłamów jednego obozu 
reakcji, kontakt odłamu legalne,;o z 
nielegalnym. 
Zaczęło się to zgoła sielankowo: sta­

rzy przyhclele - oSI<. Chmiel I Kabat 
(działacz krakowskIego PSL) - spotka 
11 się "na gruncie towarzysldm". Re­
zultatem tell'o spotkanIa była zupełnie 
prozaiczna I zgoła nie sielankowa umo 
wa: WIN dostarczać będzie systema­
tycznie PSL-owi SWYch rn.port6w wy­
wial'lowc'ilyell, podobnie 'ak swym orga 
nom nadrzędnym, l ... ambasad~le ame­
ryl<ańskleJ. PSL wypłacać będde po 
20-30 tys. )!lł od katdelI:o raportu. 

Ta umowa nic zdl'lwiła nikogo w 
\ViN-Ie. Tłumaczlł to jasno Iłowa "mla 
rodajnych" świadków Niepokól. 
czy ck lego I Bzyml'a: "Mleliśmy te sa­
me cele... PSL był naszym legalnym 
przedłużeniem, WiN był nielegalnym 
przedluienlem PSL-lI, robił to, czego 
PSL nie m6gł robIć ze względu na 
swą legalność". 

Obyrtwaj bankruci znaleźli się pod 
wozem historii. Lecz dzieje Ich zdrady, 
upadliu l konszachtów ciągle jeszcze 
mogą nas wiele nauczyć. Uczą nas nie 
nawidzieć handlarzy naszej wolności 1 
unieszkodliwIać nasyłanych przez nich 
asentów. 

(Lo) 

mruicjszej wsi - odbyły się w prze­
widzianych z góry terminach zebra­
nia informacyjne i .zebrania, zatwier 
dzające projekty planów. 

Teraz zaczęły pracę "trójki". - 3-
osobowe komisje, utworzone z chło­
pów danej gromady, wybranych 
przez .zebranie gromadzkie. - Szły 
one od gospodarstwa do gospodar­
stwa. 

Na ogół .. trójki" znaly możliwoś­
ci każdeg0 gospodarza i agitowały 
za składaniem deklaracji odpowia­
dających tym możliwościom, zarów­
no co do ilości, .iak i jakości. 

- Pytaliśmy się k<lżdego, czy 
sprzeda i ile sprzeda - opowi<lda 
przewodniczący jednej z trójek, 
Ad0lf Mikołajec. - Byli tacy, któ­
rzy deklarowali całą swoją nadwyż 
kę, byli tacy, którzy deklarowali 
mało, a byli też tacy, którzy całko­
wicIe odmówili sprzedaży. 

Rzecz charakterystyczna: im bied 
nie;szy chłop im mn!ej&ze pole po­
!riadał, tym rozumniejsze było jego 
stanowisko, tym większa była chęć 
sprZEdania zboża Państwu. 

Dziendziel Alojzy II już w dniu 30 
września zajechał do punktu Skupu 
w Pawłowicach. do Gminnej Sp6ł­
dZlielrui Samopomocy Chłopskiej. Do­
starczył od rflZU pra',Yie całość ~ade­
klarowane; ilości. Razem 470 kg. 0-
trzyma~ za to >:lkoło 15.000 złotych. 

- A jak omłócę resztę, przywiozę 
- oświadczył. 

Rolnicy w powiecie pszczyńskim, 
z wyjątkiem nielicznych - praw:ie 
zawsze bogaczy wiejskich - wyka­
zali dnże wvrobienie społeczne. Wy 
wiazali się dobrze z nałożonego na 
nich zadania. Zadeklarowali d'ltąd 
102 proc. plant!.. .fR 
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I Władysław Truchan 
'nistrz szybkich wytopów 
! Foyer Teatru Nowego w Łodzi ~ta 

nowi obecnie - w czasie wystaWia­
nia szl uki .,Bohaterowie d1'!ia pO· 
wszedniego" - swego rodz~lU wy­
stawę polskiego hutnictwa. ~lczne fo 
tografie ohrazują pracę polsloch hut­
ników' wśród nich widzimy portrety 
wybit~ych przodowników, . a między 
nimi portret mistrza szybkich wy to­
}lÓW, Władysława TRUCHANA. 

Usiedliśmy gdzie się dało. Ja ..... ., . ; lować. Chodził po ludziach i s.ze-
na parapecie okna, Czesław na Slm!l zboza les! w tej c~nvlh . Jednym z cel1tr~lnych z~gadmen I rzył wrogą propagandę. BiednieJ 
wystawionym na środek pokoju na .WSl .• Jako takI .stanoWl .on ]l'den. z elementow walIn klaso- 1 szy chł.op to na takie gadanie na-
krześle. Nowicki oparłszy się rę- we),. kt~ra tocz~ s~ę na WSI. z całą siłą. wet nie patrzy, ale niejeden kułak 
koma o stół wyglądał na człowie- . Nlektorz:y cIUOPI ~ege.tuJą często na. swych gospodarkach zaraz sobie kombinuje: Trz~m.a 
ka kto'rego . . oz'e ad 1'-1 l trzeba wIele nakła«u sIł, by zwalczy c wrogą propagandę, zboże zawszy J'e zGnOI da SWl-\ ' nIC me m z z t . ł t hl • b k ., .•. d k' , . , '" , 
wić N . k' . t ł ki K - a częs o l g.upo ę C opOW, y u azac lm wyzszosc gospo ar l niom ale nie sprzeda. 
.' OWlC 1 ]es cz on em o I zbiorowej nad indywidualną. ' 

mltetu PowIatowego PZPR w I . . Kierowca samochodu, młody' 
Skierniewicach, deleg'owanym ce! ., chłopak o pociągłej twarzy, z za-\ 
lem oprowadzenia nas'p0 :-leka~-I gowato obrodził~, i żeby tyl.ko I - A n~, obSIałem .wprawdzle wadiacko nałożoną cyklistówką, 
szych gromadach. WIedzIał, ze zawsze tak było. Dlaczego WIęC 12 hektarow samym zytem, ale słuchał w milczeniu naszej roz­
nic nowego nie usłyszy, toteż roz akurat ten, który należał raczej wiecie jak to jest. Byli u mnie, .że mowy. Wreszcie wtrącił z zapal­
g~ądał się r:ieco znu~or:ym wzro- do ś~edni.aków ?pero~ał ty~i by:u zad~kl~rował, t.o im powle- czywością. 
klem po izbIe, do kto re] wpr.owa- płytkImi l kłamlIwymI kułackl- dZIałem, ze jeszcze me mo~ę. ~ak Ż· d" _ 
dził nas gospodarz. mi argtl.me~t.am.i. Widać było, że ~płac~ pod~tek. to ~ędę wlędzlal, ---: e. tez 1:'cJ ra~le me r~z~el 

Na brudnej podłodze leżały po tamci me Splą l sączą swe na- Ile mI zboza zostame. Wtedy bę- mielą, k~e sz t zą ym p~ e . 
rozrzucane gałgany a na piecu brzmiałe żółcią plotki i wymów- dę mógł dopiero gadać. wJakszys~ lm d w

t 
a~nemu naro OWI. 

'd • b ł hł" ztk" ~d ki aby próbować czy nie uda się \ me os aille na czas nawozu 
Wl ac yo zesc e res I]e ze-, .,". Byle przetrzymać byle nie od-· albo innych produktów przemy-
nia pozostawione w ostygłych kogo przeclągną.c n~ sWOJą str?- dać za wcześn:ie T'ypowe kułac-I słowych to narzeka ale jak ma 
garnkacp. Wodziłem przez chwilę nę· Tak w tym Jak l zresztą w m kie podeJ'śde Kiedy ]'echali,:my od siebie coś dać' to czeka !1ie 

. . N . k ' g nych wypadkach kłamstwo ma . - . .. ~ " 
za dPo]r~eme~ kb OWIC ~e .0. luótkie nogi. spowrote~ na~z przewodnik za- wiadomo na co. 
. oS~f. arz Ja .Y ł zga ukic ~o- Rozmowa ta przypominała mi czął. opowladac nam d~acz~go. bo- Albo raczej wiadomo. Z tym. 
:e~!S l, zauwazy z za opo a- się dokładnie, kiedy weszliśmy gatsl ~hi~Pl. wstr~y.mubą .Slę ]esz- że w swych rachubach budowa-

. de wybitnie, kułackiej sąsiedniej cze z e .• arowamem z oza. nych na wyzysku na pewno się 
- A no,widzicie, roboty tyle, zagrody z obszernym, o nieledwie - W jednej wsi był taki, co to. przeliczą. 

że nie ma nawet czasu porobić w willowym wyglądzie, domem mie z wojskiem handlował przed woj \ 
domu. Żona jak wyszła rano do szkalnym. ną. Teraz też chciał sobie speku-
kartofli to nie wróci aż póź-

. Zdzisław J. Kozłowicz 

no wieczorem. Człowiek haruje 
od rana do wieczora, a końca ro- Z ... 
boty nie widać, ,e 
Spojrzałem na Czesława. Cze-

sław wysiedlony został niedawno J b"1 l' d k" h t . " h 
cze,. ... 

11 pie§oiq 
z Francji za postępowe przekona- U I eusz O Z le owarzystw spaewaczyc 
nia. Jako syn chłopa 'głębiej od- Mało kto . Jak przed wojną, gdy stowarzy-
czuwa pracę na roli. Zwiedził po z łodzian szenia śpiewacze skupiały robotni-
przyjeździe kilka spółdzielni pro zdaje s0bie ków i pracującą inteligencję, tak i 
dukcyjnych i jest, zresztą oddaw- sprawę, że dziś robotniczy element stanowi 01-
na, ich gorącym rn"lolennikiem. jego ro- brzymią większość członków stowa-
Diabli go brali, gdy widział chło- dzinne mia- rzyszeń śpiewaczych. Jedno ,z ta-
pów, męczących się na drobnych sto jest je- kich naj starszych łódzkich stowa-

gospodarkach. Pierwszy atak dnym z po- rzyszeń im. Moniuszki, które będzie 
tężnych w w listopadzie br. obchodzić jubi-

przypuścił zaraz po przyjeździe kraju środ'J- leusz 55-lecia dzfałalności - .zrzesza 
na własnego brata, który gospo- wisk amator niemal wyłącznie robotników ZPB 
darował na swoim gdzieś w czę- skiego ruchu im. Juliana Marchlewskiego. 
stochowskim. Nagadał mu do roz śpiewaczego Ale Stowazyszeme im. Moniuszki 
sądku, aż go przekonał. Teraz też Łódź.wyprze nie jest seniorem w łódzkiej rodzi-
nie wytrzymał. dzaJą pod nie towarzystw śpiewaczych, wśród 

_ A czyście, gospodarzu, nig-: tym :v.zglę~ . . których-obok stowarzyszeń ,.Echo" 
d' śleli żeby przystąpić I dem Jedyme Stanisław M011luszko ,.Harmonia", im. Szymanowskiego, 

y me pomy , i Katowice im. Chopina - .zajmuje popularno-
do spółdzielni produkcyjnej? Toć kt'óre na;i1eniem ruchu biją na ścią pierwsze mie.isce. Takim np. o 
przecież przy zbiorowej gospodar głowę pozostałe o'środki w kraju. wiele' sędziwszym staruszkiem niż 
ce za połowę tej pracy m~~liby- I mało też kto z mieszkańców Ło- Stow. im. Moniuszki jest ,.Echo", 
ście tak samo żyć, a może i lepiej. 'dzi wie, a zwłaszcza spośród przy~ posiadające jeden z najlepszych chó 

Tamten podrapał się z zakłopo- b{'szy, kt6rych ml.asto nasze. po wOJ rów męskich na,zego wojewódzwta. 
t . ł W' d . ł z me przygarnęło, ze tradYCje tego Będzie ono w roku przysuym obch0 
a,mem. w g owę· .le ~la em ruchu mają piękne karty. Znajdo- dziło rocznicę 75 lat swego istnienia. 

gory, laką da odpowIedz. Chłop wał on w Łodzi korzystne warunki 
zaczął z ociąganiem: rozwoju, gdyż garnęły się doń ma- Ody chodzi o skład socjalny sto-

warzyszeń, to dzfś - podobnie jak 
- Jakby wam to powiedzieć ... sy robotnicze, spragnione przede dawn'ej _ w 70 proc. członkami ich 

U nas powstała niedaleko stąd wszyst~im .dającej <?tu~hę .. a, .zara- sa robotnicy. zaś w 30 proc. - inte­
taka spółdzielnia. Ci, C.Q się tam zem ll1?są~eJ wytc~nle.ll1.e plesm .re- ligencia pracująca. 
zapisali to ledwo mieli za co żyć. woll;lcYJneJ, robotll1CZ~].1 .ludowej. . Ogólem w naszym wo)'ewo'dztwie , . '. NIe małym poza plCSll1ą czynnI-
J~k trzeba ,było gdZIeś w P?Wle~ kiem przyciągającym były także bi jest 41 takich stowarzyszeń . W licz 
Cle zakładac rowy, to zablerah blioteki stowarzyszeń śpiewaczych, bie tei na Łódź przypada 19. w s:e­
autami do kopania. które powstawały ze składek człon- radzkim jest ich 13, w pabianicko-

- Widzieliści to s.ami? - za- kowsklch i urasta'ly z biegiem lat radomskim - 7 j w zgierskim - 3. 
pytałem. do pokaźnych !o:~.miarów. N~estety Tych 41 stowarzyszeń. które zrzesza 

Od pierwszych dni wyzwolenia 
stowarzyszenia śpiewacze poza nor­
malnymi pracami zajęły się obsługi 
waniem masowych imorez. akade­
mii, zellrań okolicznościowych itp., 
dając w części artystycznej występy 
najlepszych swych chórów, zespo­
łów muzycznych i solistów. Poważ­
nym odcinkiem ich pracy jest także 
szkolenie robotniczo-chłQpskich chó 
rów młodzieżowych i dzieCIęcych o­
raz szkolenie dyrygentów. 

Dalszym /Zadaniem ruchu na naj­
bliższą przyszłość będzie zakładanie 
zespołów śpiewaczych i instrumen­
talnych w spółdzielniach produk­
cyjnych. PGR i POM naszego woje­
wództwa. 

Ruch śpiewaczy stawia sobie po­
nadto jako jedno znaważniejszych 
zadań na chwilę bieżącą jak najwi~ 
ksze upowszechnian;e współczes­
nych pieśni masowych, zwłaszcza 
krzewlących umiłowanie pokoju. 
Srodek dalszego rozwoju upatruje 
ruch śpiewaczy w stałym pl)głębia­
niu współzawodnictwa międzyzespo 
lowego i WOjewódzkiego. Co 2 lata, 
dla wyłonienia przodujących .zespo­
łów, odbywają się okręgowe, wOje­
wódzIde i 0gólnopolskie eliminacje 
Kolejne eliminacje przypadają wła­
śnie na rok bieżący. 

Jaka była droga życia tego .sz~re­
gowego w wielkiej armii hutmkow i 
dzięki czemu imię jego zna cała Poi­
ska? 
Władysław Truchan jest synem 

małorolnel!o chłopa z pow. tarnow­
skiego. Już od dziewiątego roku ży­
cia zwuszony był pracować u boga­
czy wiejskich, by POll'lÓC rodzicom w 
utrzymaniu licznego rodzeństwa. Ca 
łe 'swe życie poświęcił walce o po: 
stęp i sprawiedliwość społe~zną, naj 
pierw w szeregach PPS-leWICy, a na 
stępnie w. Komunist:vc~nej .Partii Pol 
ski. Nieustr8szony bOJO'wmk o wol­
ność klasy robotniczej, Władysław 
Truchall, rozwijał swoją działalność 
rewolucyjną również na terenie Fran 
cji do roku 1917, gdzie przebywał 
od 1930 rolm. Dał się tam poznać ja 
ko czynny członek Komunistycznej 
Partii Francji oraz jako wybitny dzia 
łacz CGT. 

Po pOWI'ocie do kraju dzieli się z 
robotnilmmi swoimi doświadczenia­
mi, zdobytymi podczas kilkunastolet 
niej tułaczki po stalowniach francu­
skich magnatów i wytężoną pracą 
przyczynia się do budowy nowego 
lepszego życia. .Jest on in:cjatorem 
współzawodnictwa szybkich w:vtopów 
i organizatorem pierwszych br:vgad 
szybkich wytopów w hucie "Kościusz 
ko". 

RealizujlIc swe zobowiązanie dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina, dokonał on naj­
szybszego wytopu w czasie 3 godzin 
40 min. 

W ub. sobotę VI lokalu Zw. Zaw. 
Dziennikarzy RP w Łodzi odbyła się 
pierwsza "żywa gazeta" zorganizowa 
na przez zespół redakcyjny "Dzienni 
ka Łódzkiego". Przybyli na nią obok 
dziennikarzy liczni goście, a w ich licz 
bie grupa przodowników prRcy i ra­
cjonalizatorów z fabryk łódzkich z 
przedstawicielami załogi Zakładów im. 
Strzelczyka na czele. 

W "żywej gazecie" wzięli udział: 
racjonalizator Zakładów im. Strzel­
czyka - Podgórski, artyści teatrów 
łódzkich - Pilarski, Ankwiczówna i 
Górecka. Zespół Żywego Słowa T owa 
Wiedza Powszechna oraz dziennika­
rze - Chmielewski, Nowicki, Orłow­
ski, Jakóbczyk i Lachowicz. 
"Żywe gazety" w Zw. Dziennikarzy 

b~dą organizowane kolejno przez 
wszystkie łódzkie zespoły redakcyjne. 

Zjazd ZOOlogów 
i antropologów w Łodzi _ Sam to nie widziałem, ale ten dorobek biblIoteczny znIszczył ~wią'zek Stowarzyszeń. Spiev.:aczych 

l . ... • . okupant hitlerowski Los taki spoi- l Muzycznych m. ŁodZI IWO). ł6dz­
udzie. :Vl.dzlelI. ~ ogole to ludZIe kał np. 14.800 tomów liczącą biblio- kieg~, p0Siadający swą siedzibę w 

tam rOZllle gadają. tekę T-wa Spiewaczego im. Moniusz ŁodZI we własnym gmachu przy ul. 
- A więc ja wam mówię, - k.i Ogrodowej 34 - ma w swych szere-

wtrącił, nie wytrzymawszy No- Warto tu także przypomnieć, że gach 1180 śpiewaków i 1390 człon-
wieki - że chłopów ze spółdziel- ~fiarą zbrod1?-iczej ręki okupan~a \k6W popierających. . . 
ni nigdy się do jakiegoś kopania padł jeszcze Jeden bezc~nny pomm~ Ruch śpjewaczy po wOJll1~ ok,rzep 
nIe zabierało. A jak chcecie wie- kultury. Był ~im pon;mk Moniuszki nął:l wszedł n~ d~ogę rozkwitu l dal 

d . • . k t l d'· . . w Parku Pomatowskiego. szego umaSOWlema swych szeregów. Zlec. la am u Zle zyg napraw 

,.Zjednoczeni pieśnią. walczymy o 
pokój - dźwignię kultury i postę­
pu" - oto hasło tegorocznych eli­
minacji stowarzyszeń śpiewaczych 
i muzycznych, które rozpoczęły się 
w niedzielę 8 bm. w 'lkręgach sie- W dniu 13 października b. r. roz­
radzkim, pabianickim i łódzkim. 22 poczną się w Łodu trzydniowe obra 
bm. będziemy mogli w sall Państw. dy Polskdego Towarzystwa Zoolog'cz 
Filharmonii (Narutowicza 22) obej- nego i Polskiego Towarzystwa An­
rzeć i usłyszeć o godz. 16 czołowe tropologicznego. W zjeździe we7:m'e 
ch6ry woj. Mdzklego, które zdobędą lAdział blisko stu p:ęćdziesięciu uczo 
palmę pierwszeństwa w elimina-I nych z wszystkich ośrodków badaw-
cjach . Z. N. czych w Pols>ce. 

dę, to pojedźcie, a sami zobaczy­
ci.::. Pewnie, że na początku było 
ciężko, ale za to teraz... Całe to 
waSlZe gadanie to nic 'tylko wro­
ga. krecia robota. 

Rozmowa zaczyna się przecią­
gać. Przystępuję więc do rzeczy: 

- Powiedzcie, gospodarzu, jak 
u was jest ze zbożem? Wszędzie 
na ogó'ł chłopi deklarują dosta­
wy, a u was w gromadzie, która 
jest jedną z bogatszych, idzie to 
strasznie opornie. 
Odpowiedź była jakby w pogo­

towiu. Popłynęły żale na' nieuro­
dzaje, nawozy, podatki i świnie, 
które dużo zżerają. 

S7czególnie te urodzaje to naj­
ciekawsza rzecz. Zastanowiłem 
się, że wszyscy małorolni gospo­
darze, nie mówiąc już o PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych, 
zgodnie chwalili tegoroczne zbio­
ry. Niejeden z nich, gdy się zga­
dało o zbiorach, mówił powściąg­
liwie z chłopska, źe "latoś nicze-

Czego nas uczy 
historia WKP(b) 

OBRONA przed sądem jest waż­
ną funkcją pal1stwową" - po. 
wiedział Lęnin. 

Ustrój adwokatury w państwach ka 
pitalistycznych, a więc i w Polsce 
przedwrześniowej, oparty był na kon­
cepcji wolnego zawodu, chroniącego 
interesy klasy kapitalistycznej. 

W warunkach kapitalizmu adwo­
katura często popierała interesy sil­
nych przeciwko słabym, bogatych 
przeciwko biednym. Znajdywało to 
wyraz w prawie adwokata odmówie­
nia pomocy prawnej, w swobodzie 
umowy o wysokość wynagrodzenia, w 
korporacyjnym charakterze adwokatu 
ry, wolnej od kontroli społecznej. 

Adwokatura w ten sposób prze­
siąknięta była duchem handlowego 
podejścia do spraw wymiaru sprawie­
dliwości i była narzędziem obrony 
interesów świata kapitalistycznego. 

Nowa droga narodu wyraźnie wska 
zuje kierunek również i adwokaturze 
polskiej, która przez uspołecznienie 
form swego działania w dziedzinie wy 
miaru sprawiedliwości winna współ­
działać z sądami we właściwym na­
świetleniu sporów i w obronie intere­
sów mas pracujących. 

W myśl nowego Prawa o Ustroju 
Adwokatury adwokatura współ­
działa z sądami i innymi władzami 
w ochronie porządku prawnego Pol­

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Ludowej i powołana jest do udziela­
Wiedzy Powszechnej komunikuje, że nia pomocy prawnej zgodnie z pra­
w dniu 11 bm., godz. 18 w sali Filhar wem i interesem mas pracujących. 
monii Łódzkiej z okazji XII rocznicy Postępowanie adwokata, sprzeczne 
ukazania się "Krótkiego kursu bisto- z interesem mas pracujących jest 
rłi WKP(b)" zostanie wygłoszony re-l1rzewinieniem dyscyplinarnym. 
ferat pt. "Czego nas UC~ historia Powyższe zasady ideologiczne znala 
WKP(b),\ zły wyraz w przepisie ustawy, stwiel' 

Kazimierz Popecki 
Wicedziekan Rady Adwokackiej w Łodzi 

owy ustrój adwokatury 
Orzecznictwo dyscyplinarne w spra­

wach adwokatury zostaje powierzone 
Wojewódzkim Komisjom Dyscyplinar 
nym i Wyższej Komisji Dyscyplina.r­
nej. Wojewódzkie Komisje Dyscypli­
narne orzekają w kompletach składa­
jących się z sędziego apelacyjnego, 
jako przewodniczącego, delegata Rady 
Narodowej oraz delegata Rady Adwo 
kackiej. 

dzającym, iż podstawowym warun-I na podstalyie wydanych przez mini­
kiem wpisu na listę adwokatów jest stra sprawiedliwości przepisów o wy­
pełna gwarancja wykonywania zawo- nagrodzenill adwokatów. 
dn adwokata zgodnie z zadaniami 
adwokatury w Polsce Ludowej. 

W wyniku powyższego w najbliż­
szym czasie zostanie przeprowadzona 
dokładna weryfikacja wszystkich ad­
wokatów przez mające być powołane 
przez ministra sprawiedliwości Woje­
wódzkie Komisje Weryii1racyjne, któ­
re z listy adwokatów skreślą osoby 
niegodne wykonywania zawodu adwo 
kata. 

Nowy mtrój przewidnje powstawa­
nie zespołów adwokackich, jako zrze­
szeń dobrowolnych. które mają toro­
wać dl'ol(ę uspołccżnionym formom 
wykonywaniR czynności zawodowych 
adwokatur:v i mają za zadanie organi­
zować udzielanie pomocy prawnej, 
uprzystępniać ją ludziom pracy, pod­
nosić poziom ideologiczny i zawodowy 
swych członków. 

W nowym ustroju uchylona została 
zasada swobodnej umowy o wysokość 
wynagrodzenia, ponieważ pozbawiała 
ona ludność uboższą możności obrony 
swoich praw i prowadziła w wielu wy 
padkach do pobierania rażąco wyso­
kich honorariów, niewspółmiernych 
do rzeczywistego nakładu pracy adwo 
kata. 
Wysokość pObieranego obecnie przez 

adwokatów honorarium określana jest 

Jednostką administr<.cyjną władz Aplikacja adwokacka trwa 2 lata i 
adwokatury jest Wojewódzka Izba zakończona zostaje egzaminem adwo­
Adwokacka, która działa na terenie kackim bez potrzeby odbywania apli 
właściwości Sądu Apelacyjnego i do I kacji sądowej. Podobn:e, jak adwo­
której należą wszyscy adwokaci oraz katem, aplikantem może być tylko ten, 
aplikanci adwokaccy zamieszkali na kto daje rękojmię należytego spełnia 
tym terenie.' nia swych zadań w Polsce Ludowej. 

. Aplikacja adwokacka jest płatna i od 
Władza":! adw?~atury s~ R:ada Ad- bywa się w zespołach adwokackich, 

wokacka I .. Kom!sJa RewlzYJ~a: Do co umożliwia aplikantom należyte 
k~mpe~encJI . Rady. Ad:{QkackIe~ na- kształcenie i podnoszenie poziomu ide 
lezy mIędzy mnyml wplsywame I skre olo<1icznego. 
ślanie z listy adwokatów i aplikantów, '" 
kierownictwo nad kształceniem apli- Zmienione zostały w ten sposób za 
kantów, organizowanie pracy zespoło sady, na których oparty był dawniej 
wej adwokatów i społecznych biur po samorząd adwokacki, jako sprzeczne 
mocy prawnej oraz kontrola nad ni- z duchem demokracji ludowej. Nowe 
mi, okre'ślony udział w postępowaniu Prawo o Ustroju Adwokatury nie zno 
dyscyplinarnym. si izb adwokackich. ale zrywa z po­

Do koordynowania działalności Wo­
jewódzkich Izb Adwokackich nadzoru 
nad ich działalnością, rozstrzygania 
odwołań od uchwał Rad Adwokac­
kich w przypadkach, gdy od wołanie 
nie służy do ministra sprawiedliwości, 
utworzona zostanie Naczelna Rada 
Adwokacka, składająca się z dzieka­
nów poszczególnych rad oraz przybra 
nych członków. Minister sprawiedli­
wości sprawuje zwierzchni nadzór nad 
działalnością adwokatury. 

jęciem stanu adwokackiego, jako za­
wodu o charakterze inicjatywy pry­
watnej i przestawia adwokaturę, jako 
współczynnik wymiaru sprawiedliwoś 
ci. na służbę społeczna. 

Adwokatura polska wchodzi w no­
wy okres swoich dziejów. jako nowa 
adwokatura ludowa, powołana do służ 
by wymiaru sprawiedli •. "łości w inte­
resie i obronie mas pracujących, po­
stępu, sprawiedliwości społecznej i wieI 
kieg'J dzieła socjalizmu. 
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Nosi zi korespondenci piSIQ: e u o pewnym regulaminie 
"Inaczej być nie może" - mówi SI. PodgórSki Na ldatcc schodowej Państw. Zeń- cerskości" uczono w średruow:!ecZU, 

skiego Liceum Kupieckiego (ul. Ko- zaś w szkołach Polski Ludowej mło­
pernika 441) wisi regulamin, którego dzież wychowywana jest w duchu mo 

można, też pewnego rodzaju racjo- treść jest. dość oryginalna, . II. ralnośd socj:łl;5t~'czacj, za wzór sta­
nalizacja. Racjonalizacja cyfr, które' ~to ~vYJ~t~k z te!l'~ ,regulammu, wiany jest t'zołwiel, pra~~', nie zaś "ry 
tak jak i maszyny przestarzały SI:ę ..... r.Yc~lsk?sCl m~odzlcZ pols~~ wyzby cerz" . 

"Socjalizm - w;kazywał Stalin - oznacza 
i kulturalnego życia dla wszystkich członków 

organizację dostatniego 
spolec.u118twa". 

. Nasz~ ~ajprostszą drogą do tego celu, potę:inym krol~iem ku Socja­
lIzmoWl Jest Plan 6-letn!. Szereg zebrań Odczytów, dYSkusji pozwoliło 
nam ws~ystkim zapoznać się z jego treścią - poznać załoźenia wzrostu 
pr(3~ul{cJi w pc.;;zczególnych gałęzia.ch przemysłu. Nie chcemy tu poda­
w~c cyfr, ogólnie znanych. Chcielibyśmy powiedZieć kilłta słówolu. 
dZIach w Planie 6-letnim. 

i wymagają dostosowania ich do w~c Się me, POWIn'}? Młodzlez polska Natomia~t l1:e możemy achcielibyś 
nowych warunków _ osiągnięć te- wmna" dbac o SWO) zewnętrzny wy- my wiedzief jedno: kto jest winien 
h '1' . . l' k I glad... wszcze iania w dusze mlodzicży szko-

c III q l przemIany cz oWle. a. I i dalej jeszcze o najważniejszych za dliwych, lIacjonalistycznych po<>:ladów 
. U nas w Ł?dZl, Jako pIerwsze. z letach ,.polskiego charakteru". Znamy i czy to dyr(>kcja gimnazjum akccpto 
ządamem rewJzJ: norm wystąp]ły, dobrze starą nacjonalistyczną teorię o wała powyższy .. l'cguhmin"? I dla­
Zakłady Mechamczn.e lm. StrzelczY-1 ,.wybranym narodzie polskim, dosko- czego zamiast niego nic wisi )'egllla­

Bo przecie~ zagadnieniem niejako I godzJn. A jeszcze trochę pokombi- ka z przod.owmka,ml . pracy Kępą, Ilalszym i lepszym od innych", wiemy min ucznia w Polsce Ludowej opra­
kluczowym J~st w je:go realIzacji l1uję, jeszcze zmienię i obiecuję', w DOlI'uche.m J Podgo~sl{1m na czele., jednocześnie że narody "lepsze i gor- cowany przez Ministerstwo Oświaty? 
momen~. wsp<?łwwodmctwa i racjo· clągu 8 godZlin nawinąć 300 cewek. T wraŚll1e proste, mewyszukane sto-, sze" nil! istnieją. Wiemy także że ry Jerzy Grębowski, koresp. ,.Dz. Ł." 
nal'lZac~l. ktorych wzrost od ludzi, Zamiast 3 - 300 cewek w ciągu wa jednego z nich - Stanisława. ___ ' __ " _____ _ 
tylko Jest zależny. O współzawod-! dnia pracy. I nawet w fabryce. biu- ~odgórskiego, najlepiej obrazują PO/I L' A ~A ~e).-"-"";: 
nJc~\\:rle, jeg? w?,nikach i nowych 1'0 techniczne. ba, najbliżs'~ koledzy lrzebę zm~any norm: f,,, Q" Ił eJ""n ..... " 
W~ląZ zobO.w,ąZl1.nl~ch, pisze. s.ię p~a I Stań~zyka m. ówili: 1I0s~i!lałe~!". A - Poszliśmy do naszego dyrekto- !-----------
wje. codzlcn. O racJonal'zacJl l racJO on Slę uparł - no i dZiś juz urzę- ra powiedzieć. że normy są złe. Bo Warie zastanowienia 
nahzaiorach - przyznać .tri'leba - dowe raporty mówią o tym, że robi jClikże to może być żeby jeden robił 
mniej. tyle, ile zamierzał. wszystko co może, żeby plan pra-

Na V plenum KC PZPR min. Minc Ale na tle usprawnienia Stańczy- dukcji wykonać, a inny żeby łaZJi-
p~w'edzlał "Klasa robotnicza popra- k~ wySuwa się inna <rzecz. Na ostat kowal po kątach w czasie pracy i 
WIła nasz plan". mm zebraniu załogi fabrycznej w nazywał Slię przodownikiem, kiedy 
Rolę ogromną na tle tych słów I Zy~hlinie, gd~ie omawi~ ~prawę te swoje 200 proc. to wyrabia tylko 

mają właśnie racjonalizatJoo.·zy. Lu- z~any norr;1, ustalono, ze ~la. ca- dlatego, że na jego odd7.iale maszy­
dzJ.e, kt6rzy żyją produkcją, dla któ ły~h zakładow . :-lOrmy J?OdnleSll.ooe ny są nowe-- automaty i że normy 
!'ych fabryka _ ;ch fabryka _ jest zostaną po analIZie średruo. o 10 pro ma zaniżone. 
drugim domem _ a ma;:,zyna kimś! cent. ~tańc~yk wystąpił z ządamem My mamy jeszcze dużo pracy 
bliskim. podwyzszema mu normy o 40 proc. przed sobą, aby nam wszystkim by-

Byłam przed - Zdejmijcie mi czas. bo inaczej ło dobrze i dlatego muszą być nor-
paroma dniami w t k' łb . bd ' .... -

J'edneJ' cukrowni' k t I . o .oszu lwa yrn i SIle e i Pans,w", my zrewidowane, żeby każdy dal z 
Pow. u nowsnego a Ja tego nie umiem. siebie jak najwięcej. Inaczej to być 

w Dobrzal'mie. Okres naljwiększej Sprawa nOlrm. to jednak nie tylko I nie może - kończy poogór.;>ki. 
pracy - kampania cukrowa - już sprawa zakładów w Żychli'Ilie. To I więcej słów tu me trzeba. 
się zaczął. Ostatn:o dla uczczenia sprawa całej Polski i powiedzieć W. J. 
zbliżającej się rocznicy Rewolucji 
Paźdz' ernikowoj załoga tej cukrow­
ni podjęła zobowiązan' a, dzięki któ­
rym dobowy przerób cukrowni pod- Zobowiązania młodzieżowców 
wyższony będzie o 2,5 tys. q . Młodzież polska z miast i wsi, 

. . ... pragnąc uczci c 33 rocznicę Wielkiej 
"B<:dziemy pracować wię~ei, le­

PIE'j i taniej. azeby jak najszybciej 
z,E'aJizować Plan 6-letni. który pol­
sl_'ej klasie robotniczej przyniesie 
dobrobyt i dostatek". 

Dz~ękl~ ~z~.~u ze?owJązanla. ta.~le Re':V0lucji Październikowej oraz II 
m~gh. p"d]ąc. :- Przede w~zystklm I SWJatowy Kongres Pokoju pOdejmu 
dznękl rac.Jona1Iz.atorom, ktory~h u- je za przykładem robotników maso­
sprawlllema. obeJm~Ją wEJzystk:e fa- we .zobo·wiązania zwiększenia wy_ 
zy. produkc~l. Yl teJz? cukrowm ~to-I dajności pracy oraz wykonania do- Młodzi robotnicy Pailstwowej Fa-
sUJe SIę JUZ kllkanasc:e usprawmeń datkowych prac społecznych. bryki Sztuczneg0 Jedwabiu posta-
opracowanych przez pracownIków. W zakładach Przemysłu Dziewiar nowili zaciągnąć 18 "Wart Pokoju". 

. Tak np. robotnik z 'ł,riTowni Kon-I skiego im. Ofiar 10 września 1907 r. ZPM-owcy zatrudnieni na oddziale 
sho.nty Żarkowski, opracował sposób w Łodzi utworZ0no 28 młodzieżo- mechanicznym w tej fabryce orga­
szybkiej wymiany sit w wirówlrach wych brygad produkcyjnych, które nizują młodziężowy zespół remon-
do cukru. Ki+edyś na wymianę takich stanęły do współzawodnictwa o tów szybkościowych. 

.w chwiLi., kiedy się zbl:ltż,a :r.1ma a z 
ntą ml'o.z.y i śhl.zgaw!ce , zagadnienie roz· 
ładowanla tlolku w tM!mwajaoch i u.sunJę· 
cia Zjawiska "Wisielców" n.a stopnilach 
wo:z,ów, jest szczegól1nie wartne. 

Obok pomySłu rOZlpocozyn.an:!a prncy 
lP1'zez faJbrY'k.i, urzędy i instytucje wrót 
nych gooz:ilnach, wysuwa się jeszcze je· 
dna możliw()Ść. klóra 7.n-aczruie pomogła 
by w usunięciu tłoku tramwajowego. 

ChodZi milarwwicie o to. by wJ.e1.kJe 
7~klady, takie jak PZPB im. Stalina, 
im. lVIarehlew.s.klego. im. 1 Maj.a i inne. 
przys"ly z pomocą MZK i poprzez wy­
syłanie na predJrtlI~cila (Chojny, Osiedle 
:im. M. MJlI'eCkiego Hp.) oca"'- na gł6wme 
place (Wolności, NiepoolIegloścl itp.) 

W zwlą2lku z a'l'tylm1łern pt. "Czy MHW 
bra'ło to ![>Od uwa~ę? D1aczego pT7>esum.i~ 
to godzllJ'ty wY'd,nvn.iIa obLadów?" opu· 
bl'ł1wwalnym W nr. 246 z dnia 7. 9. 50 r. 
"Dz. L.". Min·isterstMr<> Handlu We' 
wnętrznego wyjMT1lUa co n&stlllPuje: 

§ 2 za,rząd7eni'a M. P. I H. z dnl'3 l3.H 
1947 1'. W ~IP1'aw1e usta.Jenia wyOOokoocl 
zys·ków brutto w obrotach handlowych 
!rnzed. i.ęll>i'OTstw gla"tronmnlcz:nych na­
"kłada n, pnzeclisiębi>Orstwa galSltronomicz 
ne obCYWiązek wydlalWl!lnia obiadów PO'Pll 
la:rnyoch i klubowych W goclzin03oh 00 
15 d·o 17. 

Przepis ten nie ·wy·klucza jedJnak mo­
i.ldwośoi porzedlużEm!ia godztn wyda'waniloa 
tego rodzajU pos:Hkó"", o dałsze 2 go­
dZiny. co mOlŻe być WlPr{)wadzone zależ· 
nie od potrzeb lolkalnych prnea: mlej.sco. 
we wle.dze. 

Wobec tego rvlln~sterstwo zwr6cl~0 się 
do Prezydium Rady Na~owej m. Lo-sit trzeba było unieruchomić wirów sztandar przechodni. ufundowany Koło ZMP-owskie w Zakładach 

kę i zatrudnić do jej rozmonoowa- dla młodzieży przez radę ~akładową. ?dzież'lwyc~ "Gumow~ia" ~elduje, 
nia i zmiany sit 4 ludzi na 8 godzin. Pr~od.o~J~a pracy Jamna Lotko, 1Ż. ;-vykon~Ją.c zobowlązama mI?" Instytucie wviaśniale 
Zarkowski wyciął na brzeg'! wi!rów z ktorej mlcJa~ywy P0"Ys~a10 5 b:y-I dZ1ez d~ła JUZ dodatkową produkCJę 
ki podłużny otwor, przez ktory &wo- gad produkCYJnych, oswJadczyła. wartoścI 365 tys. zł. 

~~d~i!r;~~~~ć kl:~e~ią~~{~~ci!~~i lebran.-e W sprawl"e stanu sanitarnego 
przy współpracy dwu ludzi. Do otwo Ił 
ru tego d.opasow:ał p~k:ywę, pr~y- zwołuje Prezydium DRN - Śródmieście 
kręcaną srubamn. WllI'owka WJęc . 
Jes t tak samo szczelna jak przed tern Prezydium Dzielnicl)wej Rady 3). dla. z~mit"szkalych l1a t~reD1e 

KSJĄZKA ZAZALER 
W związl!ru z notatką pt. "KasjerkolI i 

ks.iąilk·a zarŻ'alcń" ("Dz. Ł," z dTl!ba 26.8. 
br.J Ol<ręgowa Dyrekc,la Filmu Polc<:kde­
go za·wla·c!.amia. te kas,lerce kima .. Wol­
ność" w Łęczycy. za odmówienie wYda 
ni", lu..'lJążki 2la~leń, ud11iel<mo JJ!a,ga,ny. 

SILA. WyZSZA 
a 15-minut'lwe wtrzymanie jej dla Narodowej Łódź - Śródmieście wzy- Komlsanatow: J .i VI!I ~v. sah Zw. 
wv. miany sit, nie stanowi przerwy wa wszy~tldch właścicieli, admlni- Za,? przy ul. Wo c7.anskleJ 5; w .,Dz. L." 7. dnia 2Q.9 b1'. pl"",li~my 

stratoro·'" ł k' Ko l't t" o p6łgcd1.lnnym opM:nAE!'T\1u w wyśwle· W produkcJ·i. TO, cz en ow m e ow 4) dla zamieszkałych na terenie 
Domowych ~ D~OirCóW do wzh:ci I{ , . t- n i III D K l ~f:-i'~~~,:,,;,,. przE>dtpołUdn!-owego w kl-

Inny rodzalj usprawnienia z za- ud.nału w zebraw'ach, dotyczących om.sarlaow: w. 0t;n~ u-~. tury przy ul Prz"dzalmaneJ 68 Dyr. OkI'. Fjlmu Pol.kiego Jnformuje, 
palem pckazywał mi Stefan Stal't- podn'esienia stanu sanitarnego mla- II·.., :. . . że sp6.1.nlf>nie (20·minutowe) mIało mlej-
czyk w Fabry.ce. Maszyn Elekt.ryc.z- sta., które odbędą się w dniu dzi- Obecnosc wszystkIch oboWJązko- sce na skutek przerwy w dQ\Plywie 

h Z hl P wa p'tądtl. nyc W yc Illle. rz.yz?am SIlę,. ze I si.ejszym tj. lO. X. br, o godz. 18 w ___ · _______________ .1 
me Wierzyłem. Bo wlasme co mozna . nIżej podanych punktach:" WYSYLKA DZIEL Sr.OWACKIEGO 
~o?ie. porr;yśleć;w pierwszej chwili, I 1) dla zamieszkałych na terenie Do P. T. Czytelnlk6w ROZPOCZĘTA 
Jezeh ktos powe: Komisariatów: IV, V ł VI w sali Na nolat.k~ pt. "CzY"'.aj". ale z czego" 

Listy . kierowane do RedakcJi .,Dz. Ł." z d,nle 14 wrześn:l~) otrzyma· 
- Dotychczas naw1jało ó!tię u nas I Zaldadów im, FeI1ksa D:lli.eriyńskle- !iśmy od Księga,rni ŁódzkIej WYdawni-

3 cewki w ciągu 8 godzin, a ja so~ go przy ul. Piotrkowskiej 295; "Dziennika Łódzkiego" prOSimy czej "Czytaj" wyjaJlnienie, z którego 
bie z,mienlil:em wałki przy kręparce 2) dla zanrles2lk:Uych na terenie taopa.trywać napisem "DZIAŁ WYn.lIka, że Księ.gamn.La lm. Osso~ 
ze starych na nowe, mojego pomy_ Kdmi!!a.rlatów: vn w domu Kultu- LISTOwe'. I~~~~~~U d~?~p°':l~t'u~~ż sr~~ 
slu i robię teraz 100 cewek przez 8 ry Milicjanta pny ul. Nawrot 2'7; ~ ______________ .:I kdego. 

w!JasnYCh cL<;ża'l'6wek. które przywoziły­
by lud.:l do pracy I odwoziły Ich z pra-
C.\'. U. F. 

OD REDAKCJI. - pomysł ten był już 
zastosowany w praktyce przez Centralę 
Tl'kstylną, !ttóra wYSyłała swe auta po 
pracown!ltów mieSZkających na Stokach. 
Poniew,t,- akcja t2. był:!. udana, dziwne, 
Ż~ C. T. 7.anlechala jej lwntvnuowania. 

WSlta2anym jest, aby mlarf}dajne czyn­
niki rozpatrzyły to zagadnienie, j(dyż 
wydaje nam <cię, że pomysł ten zastoso­
wally w paktyce rozlar\uj~ c~~śclowo 
tłolt panujący w tramwajach w j1oćl1J!' 
nach rannych. Może Pl'c7y,lium n. N. 
wystąpi z odpOwiednim wnio.kicm do 
władz zakładów przemysłowych? 

dZIi p'i&mem nr. Z-lII-A-3fl28 z proś· 
bą O 7Jbwa'nie i usta.lenle możliwości 
protltlkcyjnych Za'kład6w żY'w;; en ia zbio­
rowego na terenie LOd,,; oraz o rozważe 
nie (prily w8'!lółu<!zial<> Pt'Zfvl.tRwi<C'ielJ 
P>a!I'tIIl, ZwIązków Zawodowych. wla{!z 
ha>rt·dhlwych i z.slntere<owB'nych retltra l). 
~'Pr.awY przesunięc 1!3, gr.d7.in \V".t:1qwan-i.a 
obiln>dów popUlarnych i l<l!lb~wvch 
wz.glę<ln"e roz~:ze"1.enia tych ~od7.·n. I 
'Powiadomienia M;lnislerq!wa o wynl· 
kach kO'n:Cerencji orn wyslą.pien;a z od 
ipOwi-ednlm wniocklem 

Po otrzymani'u ża" nych wY'Powle<l?i. 
Prezy;dlum HM!Y Na ro,(jowel w Lom' • 
S'Pl'aWla 1.1 zos!.an!·e odpowietln::o uregu. 
IOW2n,a. 

(lI) RF,01\KCo1I: - S:\rltimy. ?p Pre­
zydium Rady • ·iHc!1owe.1 V'.' f.OllZi OZ­
]Iatrzy ten palący dł? rol'ootnll,ów pro. 
blem równie szybko, .;al< to zrobiło 
1\1. H. W. 

Op6źnlenie w dor«:czen lu kl'~ent(lm 
tY<:h dzieł t1oastllniło na ,""utek ~o­
lotzyroa<p.l<l terminów przez ks'o!;,garnię we 
Wroclawiu. 

Obecnie , .. mówieni" sa wysyla'ne w 
koJe.ino,ści ich zgłoszeń i należy przy­
,P ł1SzczaĆ. ze słuszne żale kUen tów l.0-
staną w krótce zaspokojone. 

A~ela Antonowicz. - Oc\PM 1ó.stu prze 
slallsmy do Zarządu Nieruchomości. Re. 
monty dachów zosM,ly chwj]owo w'Strzy 
~:me na skutele braku materi.ał6w. Obec. 
n'le Sil prowadzone nadal. 

Teresa Labnil< - LÓd? - Zwrócil'>Śmv 
się do SpóldzielnJ Pracowników Przemy 
sIl!- Lm.arskl<:go ,.Lniarz'· w Kamien.nej 
Gorze z prosbą o w)Tja:n.ien:e sprawy 
zwr<!tu wkla.dów. O wyniku interwencji 
powJ1a<lomlmy. 

P'!dpis nleczytelny. - List w Slprawie 
ogródka Jordanow~ki·ego w parku Po­
rua1oWlS·k!ego przesłaliśmy z,godnle z ży. 
cZ.,.nl·em ~a <lo Pre7.ydl1.lm Rady Na­
rOdowej W Łodzi. 

WACŁAW RZEZACZ 

• 
lic 

F rZE kład H. Ci rU5zczyńsklel-OUboweJ (102) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Sklepy już były otwarte, magazynier zatrzymał się 
przed jednym z nich, w którym można było kupić wszy­
stko, od radlic i batów aż do cukierków i proszku do 
pieczenia. Balada wszedł i poprosił o dwulitrową bańkę 
blaszaną z taką łamaną szyjką czy lejkiem, czy jak się 
tam to nazywa. A nafty także nalać? Cha - cha, a to 
pytanie. Cóż by robił z bańką bez nafty? Czy ją ma na 
pokaz, a świecić będzie nosem? 

- Gdzie to z tą bańką, Józefie? - pytał odźwierny, 
gdy wpuszczał magazyniera do fabryki. 

- Ano żona nie ma w drewutni światła i musi kar­
mić gęsi po ciemku - odpowiedział magazynier z sze­
rokim gestem wyjaśnienia. - Kupiłem ją zaraz rano, 
abym znów wieczór nie zapomniał. 

- Co to jest tutaj? - warknął i ndeut!!.ie W'flłuchał 
wyjaśnienia magazyniera. 

- Mógł ją pan pozostawić na zewnątrz u odźwierne­
go - rzekł na to. ~ Takie rzeczy nie są odpowiednie do 
magazynów, 

W Józefa Baladę jakby diabeł wstąpił. Htiknął ze zło­
ścią, wyglądało, jakby chciał wywołać kłótnię. 

- Sarno nie wybuchnie, a zapałkami nikt tu nic nie 
robi. Zresztą kto wie, czyby się to komu nie przysłuzyło. 
Michał Gromus, który już odchodził, odwrócił się 

gwałtownie. Teraz stali naprzeciw siebie i wybałuszali 
na siebie oczy, jakby jeden chciał skoczyć na drugiego. 
Ale skoczyć chciał chyba tylk·o Balada. Michał Gromus 
wolałby raczej wyczytać, co się dzieje w duszy teg.o sta­
tego pracownika. 

- Co pan przez to myśli? - zapytał w końcu, bo czy­
tanie myśli przeważnie nie osiąga skutku. 

- To, com powiedział. Komu by szkodziłQ - i zato­
czył wkolo siebie rekami - gdyby to wszystko, jak tu 
stoi. diabli wzięli? Nawyrabiało się tego, 'że prawic się 
w składzie nie mieści, a nikt te~o nie chce. Sprzedaje się 
jedną skrzynię, a pięć ich wraca z powr.otem, maszyny 
stoją. a ludzie nie mają się czell'o czepić ani co jeść. 

We wzroku Michała błyszczała ronia. Ach, ty kazno­
dziejo. Pyskować potraficie ·wszyscy, ale na tym koniec. 
A ja już myślałem ... Michał wszakże nawet w duchu za­
milkł na chwilę i nie pozwolił myśli, aby stała się wy­
raźna i pełna. 

wi~rny i stróż nocny odchodzą na obiad. Magazynier 
stoI w drz:wiach i patrzy za nimi, dopóki nie wejdą do 
S~ch mIeszkań .. Potem zamyka. Na polu jest zimna, 
wle,trzn~ plucha, me ma po 00 stać, aby tu wiało. Ale 
także ., m~ trze,be;- c~yba zamykać drzwi magazynu na 
klucz. NIemme] Jozef Balada zamyka podwójnie i POZo­
s~awia klucz sterczący w zamku. Przyciąga kilka cięż­
klCh skr~yń i przystawia je do drzwi. Na nich znowu 
ustawia mne .. Wydaje się mu to niepotrzebne i' trochę się 
nad, tym uśml~cha, ale znów myśli o tym parobku, który 
zamedbał ~omecZil1ej .ostrożności i zepsuł sprawę. Każdą 
pra~ę nalezy. porządnl~ J?l"zyg~tować i wykonać. I maga­
zymer pracuje fZ m,łodzienczą !!nłą i dz~arskością, j3kby mu 
l~ta sp~dły z ramIOn, dawno ,już nie czuł się tak wspa­
ma~e Jak teraz. Przeciąga ciężkie skrzynie, buduje 
~ mch na WOlnej przestrzeni drogi, które łączą się i krzy­
zują, PTzekłada je balami drzewnej wełny. 2:ołądek 
krzyczy mu z głodu: - Aż potem. dopiero - potem _ 
~p<?kaja go, najpierw to musi być gotowe, i zaraz śmie­
Je S1ę z tego "aż potem", Niektóre skrzynie otwiera 
przede wszystkim te, o których wie, że jest w nich to~ 
v.:ar z celuloidu, te są najważniejsze Ta nafta może była 
mepotrzebna, ale naturalnie zaszkodzić nie może. Od­
kręca przykrycie bańki i kropi naftą kłęby drzewnej 
:vełn.y, polewa ścieżynki od jednej do drugiej. W końcu 
l to Jest gotowe. Teraz już nikt na świecie tego nie ocali. 

- To będzie pieczeń - rzekł odźWierny z dobrotliwą 
zazdrością. 

Wtedy magazynier zaczął się śmiać jak opętany. 
- Jak Boga kocham, toś zgadł. Będzie pieczeń, jakiej 

jeszcze nie żarłeś. Zapraszam cię na nią· 
Odźwierny patrzył za nim, jak szedł przez podwórze 

potrząsając głową w szalonym śmiechu. 
- Łyknął se widocznie zaraz z rana - mruknął. -

Kiepsko 00Ś z nim. 
Ta bańka z naftą rzucała się wszystkim w oczy. Stróż 

nocny musiał także wiedzieć, jak to jest z nią, i nie uszła 
nawet uwagi młodego Gromusa. Gdy tylko WSzedł do 
składu, zauważył, jak błyszczy w kącie przy drzwiach. I 
Uniósł joą, zatrzepał, a potem Pow·1chał. 

, 'DZIENNIK ŁODZKI nr 2'79 (1901) 

- Powiedziałby człowiek, że wie pan. jak temu zara­
dzić. Gdy wparlnie nan na coś . uroszę nie zapomnieć mi 
powiedzieć . Możliwe, że zrobię pana swoim wspólni­
kiem, jeśli panu jeszcze będzie na tym zależało. Bo, oczy­
wiście, człowiek. który potrafiłby poradzić innym, jak 
wybrnąć z tej f'!mlłtwaninv. iakl1 doz!'; iest. musiałby stać 
się bogatym. Ale tvmcza<;.;om. n'lnie Balada. nro~zę 'się li­
czyć ze sl·owami. Takie zchnie. 7:e ni.bv przysłużyłoby się 
to komuś. mogłoby pana dużo kosztować. 

r znowu patrzyli na sieb;Ii' Pntli'm l'lIichał Gromus ma" 
'hn;'!j ręką nR 1)071?<!nrmie i nowrócił się rlo odejścJ'I. 

W południe Balada zo.staj e sam w magazynie. Odź-

~ala.da si~da na jednej ze skrzyń, obserwuje swoje 
dZIeł? 1 uśm1ech~ sie: Wtedy .wynurza mu się z pamięci 
zdame: - GodZIen Jest robtmk zapłaty swojej - i Q"ar­
n~a go odniecenie. Wyciąga z kieszeni powr6?:: jest juf na 
nIm . pr~ygotowana pętla, przeciąga po nim palcami 
1 m?ze Jego szorstkośc powoduje, że podniecenie opadćl 
w mm nagle.w s!ab.ość. !u ~ dasz, Ju - dasz, ile z tego 
:nasz~ OpamIętaJ SIę, Jozefle, opamiętaj się. Pokażesz 
lm! klm był Józef ~al~da. Gdy ta tandeta, od której pę­
kaJ, magazyny, pOJdzle ,won, gdv zaczną znowu praco­
w~c, co b~d~ krzycze~ potem? Juz, mamusiu. nie bę­
dZIesz l?łak~c, ze na ciebIe wskaZUją palcem, że przed 
tobą ~cleka,]ą. B~dą SIę na 1;>tzuchach czołf.-'lĆ' r>tzed toba, 
~by CJ(~ przepros1Ć. Jak śWlęta będziesz wśród nich, jak 
sWIę~a, powiadam. 

(d, c, n.) 



Niedyskretne • • spoJrzenIe -

·Zimowa spartakiada 
w dniach 17 - 25 lutego odbę- na po raz pierwszy w Polsce Ludo­

dzle się w Zakopanem wielka impre 

za sportów zimowych, zorganizowa. 

wej na bazie wszystkich pi,onów. 

Impreza ta, której nada.no nazwę 

"Spartakiada Zimowa" będzie prze­

gl!\,dem sił wszystkich pionów i zr:r.e 

szeń na odcinku narciarstwa, hoke. 

p ZEZ OCZI(O II' 
ja, łyżwiarstwa i ewentualnie sa­
neczkarstwa. 

IIł Sparta,kiada ma charakter nie tyl 
ko imprezy wyczynowej. Eliminacje 

się ostatnie przygotowania. Zbli!a się go obejm!\, członków kół I klubów spOI' 
dzina wyjazdu. towych, a więc będzie ona masową Dalekopisem x Warszawy 

Tramwaje warszawskie są przepełnio­
ne, ale chyba najwięcej zwolennik6w po 
siada ,,6", k tóra przez Żoliborz przejeż­
dża na Bielany, kończąc tam swój bieg. 

Wysiadamy na przedostatnim przy stan 
ku, gdZie uwagę przechodniA 2;wraca 
kompleks budynkÓW. Tu mieści się Aka 
demla Wychowania Fizycznego Im. gen. 
Karola Swierczewskiego. Tu Obozują 5iat 
karze I siatkarki, przygotowując się do 
mistrzostw Europy W Sofii. Na Bielanach 
czują się zawodnicy jak w domu. Cho­
ciaż nie ... 

W domu można Ich od czasu do czasu 
zastać, natomiast tutaj naszych reprezen 
tantów trudno jest odszukać. Ciągle tre­
nują, aby odpowiednio przygotować swą 
formę do Obrony barw narodOWYCh w 
stolicy Bułgarii. 

Wreszcie są. 

Poprzez drzwi, kt6re wiodą do sali 
szermierczej, słychać głuche odbicia pił 

ki. Ostrożnie je uchylamy, Trenują si at 
karkI. We wspaniałym wyskoku mignę 
la nam sylwetka Zakrzewskiej. Na dWÓCh 

placach gry pozostałe koleżanki dzielnie 
się uwijają. Widzimy Gruszczyńską, Wo 
jew6dzką, Engllsh, Szczawlńską l dwie 
łódzkie "pociechy" - Zakrzewską i Ku­
biakÓwnę. Ale to jeszcze nie wszystkie 
kandydatki do reprezentacji. Treningo­
wi przygląda się Tomaszewska, Orzechow 
Ska, Wrześniewska i Pogorzelska. 

Tyle kandydatek, a z nich należy wy­
łonić tylko szóstkę. Niełatwe to zadanie. 

PrÓbujemy dowiedzieć silj czegoś na 
ten temat od Kublakówny. 

- Sama jeszcze nie wiem, w jakim 
składzie zagra pierwsza ~z6stka w Buł 

garlI, chocld przypuszczam, te nasza 
drużyna nie ulegnie rozbIciu. Szkoda 
tylko, te Serwatl>ówna jest ohora l nie 
przyjeChała dotąd Kurtzowa. 

Któ! zna lepiej tajemnice, nIt trener 
Strycharzewskl. 

Ponawiamy pytanie. 
Opinia trenera nie jest pocieszająca, 
- Mamy słabe szanse - zwierza .ię. 

Zawodniczki nasze są pr~em~c~Qne jesz-

cze po mistrzostwach Polski. Trenowa­
liśmy mało. Będziemy się jednak starać, 
aby w BułgarU zają~ dobre miejsce. Do 
walki wniesiemy ambicję, a to wiele 
z!1aczy w spotkaniach sportowych. 

- A siatkarze? 
- CI mają więcej szans. Zresztą są w 

dobrej formie. Liczę na Antczaka, Ma­
liszewskiego, Frątczaka, Zabokrzyckiego, 
Policewicza, Piechura i GrOdeckiego ... 

RozmOwli $ię urywa, bo ubrane w re­
prezentacyjne dresy pol~kie siatkarki 
opuszczają już ~alę. W kwaterach czyni 

Z trybuny 

,-. 
Jestem na dworcu~" imprez!\, sportoiw!\,. 

GodzIna pięć po północy. Uśmlechnilj- przy GKKF powstał już specjalny 
te tWarze wyglądają z okien wagonu. komitet organizacyjny, który rozpra 
Pożegnanie i pociąg ruszył. Poprzez Cze ki ł 
chosłow8cję, WIjgry I Rumunię nad re cowuje szc:z:ególy tej wieI ej tnpre 
prezentanci zdążać będą do Bułgari!, zy. Przewiduje się, ze w elLmina­
gdzie 14 bm. na sofijskim stadionie roz ejach weźmie ud:z:lał około 3--4 ty. 
poc;!:ną się mistrzostwa Europy w siat- sięcy zawodników, zaś w fmaJacb 
kówce żeńskiej i męskiej. I 

BOHDAN TUSzYRSKI około 500 osób. 

• 

PARASOL • 
l JABŁKO 

Nie bywałem dotąd na zawodach gazet i umiejętni. je rozścielił. Za-
8portowych i iak 8iIJ poniżej 0- uważyłem zre$ztą, że prawie WszyscY 

każe, nie prędko znów się wybiorf. tak postlJpują. 

p6źniej IWOJ, 21amillT1l i :rwr6oil,m 
uwagę na boisko. 

Namówił mnie na ligowy mecz pił- Wres~cie na boisku ukazał silJ star 
kaJrski mój 'lmeyjaciel Stasio, długo- szy, sympatyczny pan, ;zagwizdał 
lettti zasłużony kibio miejscowej dru- przeciągle, wbiegły drużyny w zielo­
żytty, występująoej w barwach ~ifJ- nych i nicbieslGick koszulkach. Roz-
lonyoh. poczęła sit: gra ... 

b •- e z.. n .- "Trzeba - mówił Stasio - doce- Wyglądało to rzyczywiście bardzo 
nia6 znaczenie sportu wyczynowego. p1·zyjemnie. Niebiescy prowadzili Na 

A działy BilJ tam teraz zaiBte 'WfI­
czynowe i 1YYopagattdowe rzeczy. Pil­
ka była tylko pretekstem. Za,wodniC1f 
wzajemnie załatwiali porachunkt. 
Dwóch lekarzy ;za bramką opatry­
wało poszkodowanych, na Bl}dziego 
sypał się z widowni fl"'ad wymyąla1t, 
ogryzków i kamietti. Grono wyrost­
ków z drugiej 8trOn;} kotłowało si( 
w zaciętej bójce. Na boisku Związko~a odbyły si~ 

zawody lekkoatletyczne (l uwałem 
reprezentantów "Spójni", "Unii" i 
"ZWiązkowca". Podczas trwanJia za­
wodów mżył deszcz, na rozmokłej 

więc bie~i nie można bYf<) spodzie- Jest on wspaniałą propagandą wy- piłkę, która posłusznie chodziła od 
wać się o~iągnięClia dobrych rezul- chowania fizycznego wśród najszer- nogi do nogi, mijali z1'ęcznie przeciw-
tatów. , szych mas, zresztą zooacZY8z 8am, ile ników i coraz częściej zatntdniali Wokół mnie doro§li wyrzucali z 

siebie pod adresem sędziego epitety 
z których najlagodniej8zym było ,ło­
wo "KALOSZ". Najdziwnieisze było 
jednak, że nie mieli racji - pozna­
łem przecież przepisy i wiedziałem, 
że sędzia miał rac;lJ, nawet wtedy, 
kiedy usuttął z boiBka dwóch piłka­
rzy. 

oto wynUci. ci takie widowiako da wzruszeń". b1'amkarza miejscowych. 
Juniorzy: 200 ID 1) Kwiatkowskli Co do tego ostatnieQo nie omylił Właśnie napastnik "niebieskich" 

(SpójTIiia) - 25,5, 2) Pliszka (Zwią~- się ani na jotę. przedarł sil} z piłką w pobliże bram-
kowlcc), Ponieważ lubię znać się na roz, ki przeciwnika i już miał strzelić, 

Kula: 1) Klepacz (Unia) ...:.. 13,'/5, grywkat;h, w których uczestniczę, gdy ~ tyłu Obr01l.0a zielonyoh ł1'~cznie ~Ącik ~~kot'1Y 2) Zyglel' (ZWiilZk.) _ 13,04. pr.ze8tudiowalem dokładnie przepisy podstawił mu nogę· 
Skok wzwyż: 1) Guzia,k (Sp) gry w piłkę nożną i poprosiłem przy- Poszkodowany wyw1'ótił trzy ko-

155 cm. 2) Marezak (Związk.) jacie la o przeegzaminowanie mnie. zły i legł nieruchomy na tr'awie, co 
150 cm, Stasio orzekł, że przepisy znam le- widząc ob1'ońca złapał się za nogę, 

lli!lI11I11Ullllllllllllillllllllilllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllil\lllllIIll\\\\\\IIIII\UIIU 

W czasie przerwy w tym, sensie 
próbowałem zaapelowaó do swego o­
toczenia. 

1000 m: l) Kwiatkowski (Sp) piej od ... wil2kszośoi sędziów ligo- 1'zuoił na zie1nię i począł się tarzać, 
2.55,0. 2) Kusztelak (Sp), 3) Jasiński wych. jakby w boleściaoh. Sędzia zarządził 
(Związk.) , Z drogi tramwajem na stadion rzut wolny. W tym momencie wy­

Sztafeta 4 X ~~O :. 1) Związkowiec wyniosłem już pierwsze doświadcze- buchła na widowni st1'aszna bU1·za. 
- 50,sek., 2) SpoJma -: 51 sek. nie: .•. na zawody należy jeźd:ić ta- Rykom i gwizdom nie było końca. 

m
seru(Zorz)Y:_sk°1k72 wZWYZ·2')1)s.~nke~ ksówką. Jest to najtańszy środek 10- Jakiś mężczyzna j'zucił kapeluszem 

Niestety, źle się wjJbralem. 1 choć 
l1tam spokojny chll?'akt61', to jedna,k 
znieważać silJ nie po~wolf. Wynik: 
mam złamany obojczyk, sprtf,W1J w 
sądzie o przekroor:enie g1'llnic obrony 
koniecznej oraz st1'aciłe1n 1YYzyja­
ciela. 

an w cm, l",ors 1 k ... . l' " d o ziemię i wygrażaiąc pięścią w kie­
(Zw) - 165 ,..,.,... a) Sysak (S ) _ .0mocJt,. Jeze t weZmt~mY po uwagę, 
161 cm ~ •• , 'P ze do btletu tramwajowego . dochodzą runku sędziego wołał: "Byku?!" 

Z/lrząd SI(S przy xx Państw. Glmnll, 
"jum i Llceu.tu VI RudZ1e pablanicldeJ 
urządza w dniu 14 bm. na stadionie na 
Widzewie zawody lekkoatletyczne mię­
dzy r"pre~entacją swego gimnazjum a 
klubem sportowym VI TPD Im. Mal(o, 
rzaty Fornalskiej. 

Kula:' 1) Oberbek (Sp) _ 11.65. 2) koszty przyszywania g.uzi~ów, na- Nie wytrzymałem i zwróciłem mu 
WojciechoWlSki (Sp) _ 1150 prawy zdeptanego obuwta t Ilwentu- uwauę, że Qbmża niesłusznie bliinie- Właśnie Stasia, On był głównYl1t 

prl/!eciwnikiem, w dyskusji, choó Bam 
przecież przyznał mi znajom,ość pl'ze. 
pisów. 

800 m: 1) KoSiiński. (Sp) '_' 2:10,9, aZnie (jak w ~toi1/t wyp~~ku) strata go swego, na co sąsiad z lewej stro-
2) Wrocławski (Zw) _ 2:11,2. z~arn.anllgo wtecznegQ ptora i grze- ny odrzekl, abym lepiej zamknął bu-

W zawodach tych zostaną rozegrane 
następująLe konlmrencje: biegi - 60 m, 
100 m, 400 m i 1000 ID, Iztafeta 4Xl00 m 
i sztafeta oJ,lmpljJka. Sl<ok! w daJ i 
wzwyż oraz rzut dyskiem i pchnięcie 

Trójskok: 1) Cywdńskl (Zw) lnema. zię· 
12.38, 2) Jesionek (Zw) - 11;12, 3) Kiedyśmy odszukali nasze misj8ca Wstałem, oelom wyoiągnięcia kon-
Oberbek (Sp) - 11.09. na trYbunie, okazały si~ one tak bru- lekwencji. ale z tyłu zacz~to nagle 

60 m w konkurencji kobiet: 1) Pa- dne, jakgdybv przeuło przez ttie mi-, wolać: "Siadać!!" - dostałem ogryz­
torówna (Sp) - 8,8, 2) Kubiak6w- lion świń utytłanych w błocie. kiem jabłka w głowę i za pomocą 

Zamierzam wziąć udział w publicf­
nej dyskusji nad iIIWalC2lfłrtiem bru­
talnośoi w sporcie w eharakterr:e po­
niekąd dowodu rzeczowego. 

"ulą. 
Leszek Zbierkowski 
Ka.rsep. "Dz. Ł.'ł 

na (Sp) - 8,6, 3) Hofmokl (Un) ~ Stasio był tta to najwidoozniej przy 1'ączki od parasolki gwałtem usadzo-
KAZIMIERZ CBOJNA.CKI 8,7. gotowa.ny, skoro wyjął grubst:y plik no mnie z powj·otem. Odłożyłem na 

Pracownicy poszukiwani: 
Księgowych do kS~g0woścl materiałowej, 

referentów handlowych i admilIlJistracyjnych, 
robCJtnili:ów magazynowych, kucharza oraz 
pomocnice kuchenne do smażalni zrutrudni 
natychm'ia9t EkspGzytura Centrali Rybnej w 
Łodzi, ul. Naftowa Nr l. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddz;iał Personainy w godz. od 8 do 15. 

II'I"ŹSZE "IJRSI" 
Rachunkowości I Ksi~gowości 
:przy Zl\ij'ządzJie Głównym Zwtiązikll Zawodowego 
Pracowników Przemy50łu Włókien,niczego w Pol­
sce rozpoczynają KURS NOWEGO JEDNOLITE­
GO PLANU KONT dla PRZEDSIĘBIORSTW 

PRZEMYSLOWYCH i KURS NOWEGO JEDNO­
LITEGO PLANU KONT dla PRZEDSIĘBIORSTW 

HANDLOWYCH. 

Z/lJPisy przyjmuje i udziela !Jnf.o'l"ffiacji Sekreta, 
riat - ul, Zeromsklego nr 1', od god21imy 1~20. 

(K. 297\ 

.... IJZ'iEfIł~1ł "'."' .. 
lohollobr'lczną 
o łą'cznej powierzchrui 3,000 m 2 , d21ie1n.tca obo­
jęma. 
zgt"Sz.en,iił l1Ja.~eż:y kierować w god.l;i.nacll blu< 

ro<Wy ch, Spółdzi elnia Pracy K·rawieckiej 
im. S. ENGLA w ŁODZI, JARĄ.CZA 17 

Telefony! - 220-97 i 148,64 

12 P8ździern r a 
' pływa termin 
lnowienia IOllu 

Lo II klasy 62 Loterii. 

Rozegrane będ!\,: l - 3.000.000 zł, 10 po 
1.000.000 zł, OIl'az w ,ie1e innych, nadto 
3 premie po 300.000 zł. (k 441) 

• 

Dr 'l'EMPSKI sl)ecjalista I POSZUIUWANA pomocnI 
weneryczne, skórne, wło- I ca domowa do niemowlę 
sów, moczopłciowe, po- PODZIĘKOWAND!I cia (naj chętniej przy-
wrócił. Piotrkowska 114. Za fJrook:liwą qp.Iekę i pomoc w c:!ę"Żkliej chodnia) Próchnika 9-36 
Dr MARKIEWICZ Gu- chorob1e Józefa ELERTA seJ.'d,e=e podl.i.ę- 5-8 po poło 
staw, specjalista wene. kO'W"lcr"llie $t>alOOlPoJiskirm Bóg Z3jpłać skŁada POTRZEBNA pomocnica 
ryczne, skórne, ul, Piotr- Ob. Ob. Prof, Dr M~'lk:Lertow:i, Dr Br. Lesz< domowa. Sienkiewicza 53 
I<owska 109/6. Tel. 138,52, czyń~kJiJemu, Dr. CzaOOJlowej, Dr Mu,I\1ań. m. 6. 
Dr MARKIl>WICZ choro- Slciemu i Siostrom III kI. Uniwet'lSyt..ckiej POTRZEBNA pomoc do-
by żołądka, jelit, wlltro- 'Prod'. M8Jl'kler\1a II W _g(jJrvoścd siostrze mowa lub do 6-letniej 
by, Piotrkowska 145, teJ. Smarzy.koweJ, dziewczynki. Gdańska 65a 
nr 276-36. (k 114) RODZINA ELER'l'OW m. 9. 
Dr KOWALSKI specjali. 
sta skórne, weneryczne NAUKA I W~CłłOW. 

4-7. Piotrkowska 175. Dr REIeHER specjalista 3 FOTELE wolterowskie KURSY kroju i modelo-
DjrllwOLKO~YSKl spe- weneryczne, skórne, płcio i kanap~ tanio SPrzedam. wania IPR. ZapIsy Stali­
c a sta skorne. wene- we (zaburzenia) - Piotr- TeJ. 222-68, 4-6. 
ryezne, 5-7, Wscl)odnl~ kowska 14, czwarta _ ~~=::::-=:==-::",-..c:..:.-:-,-.,__ na 6. 
m 57. Tel. 180,62. siódma. (k 878) SPRZEDAM sypialnię 0- IiURSY Kroju Szycia, 
LECZNICĄ SpÓ1Qzlelnla Dr CHĘCIRSKI :;k6rno- ~zec:so~:. poggnówskie- roczne, pÓłroczne trzy­
Lekarzy, godz. 9-20. Po- weneryczne, 5-8. Piotr- o - W po w rzu, miesięczne IPR Sienkle. 
rady, zastrzyki, anal11;y, kowska 157. (k 239) SlłRZEDi\M radio 4-1am -ow:..:i;C:óZ !I=.8;:.:9::,. ___ ==_:::: 
dentystyka ~ gabinet lto- powe. Piotrkowska 76/2a. LATWO zrozumiałYm sy 
smetyczny.· Potrkowska Dr SKONIECZKA - Cho. ŁOZKA Iwmpletne stan stemem k roju. szycla 
nr ~. telefon 216-48, (k 108\ rOby nerwowe, 4-6, Piotr. dobry. z nocnymi szafka modelowania wyuczają 
Dr SIERKO Ksawery _ kowska 16. te1. 276-43. mi sprzedam. Legionów Kursy .. rPR" południo-
speCjalista skórno-wene- KUPNO, ~ł'R~EUĄ.Z nr 25/12 od 18. we 20. 
ryczne 16-18. Klinskie- PIORA WIECZNE kupu- BMW R-12 z koszem stan KROJU nowoczesnego, mo 
go 132. (k 107) jemy nawet połamane - idealny sprzedam, Próch delowania, szycia ubrań 
Dr HORECKI chorOby Stalina 6. Ck 173) nik a 14/13. damskioh, dziecięcych, 
żołądka, kiszek, wątrOby. SPRZEDAM motocykl ':::K::U;:'P=IĘ==-,':'p:::e:-k7\ń"-' C-z-y""k-a-s-z-cz-e bieliźniarstwa, gorseciar-
Narutowicza 35 . Telefon "Ardie" 600 cm sześc . , nlak .. pieska brązowego, stwa wyuczają dwuletnie 
nr 206-99. (k 135) stan b. dobry. Tel. 173-84 Tel. 221-99. (kończącym świadectwa 
Dr Bi\LICKA specjalista; od godz. 8-15 ';:P:;E::';NC;I;CC';:;:Y;';;:-L~IN=Ę:--o"'le""i"'sl'-ą-3O-m'""'i czeladnicze), roczne, pół­
skórne. weneryczne 5-7. DWIE opony 900X20 do liony sprzedam. Lisow- roczne, trzymiesięczne 
Sienl~iew;Czl\ 52. (I!: 134) sp rzedania prawie nowe. ski Tadeusz, Łódź, Za- kursy IPR. Próchnika 25. 
Dr PIETRASZKIEWICZ Dzwonić 172-37, godziny chodnia 52, m. 4, od godz. ZAPISY na trzymiesięcz­
specjalista chorób IlSZU, 19-22. .;;19'=-,=:21:;.=-:-::-::--:-..,....._..,.........,.-, ny kurs nowoczesnego 
nosa, gardła, 12-13. 15-161 KOZUSZKI zakopiańs' le SPRZEDAM futro łapki Kroju Modelowania ubrań 
Sienkiewicza 73. (k 137) oraz reperację ko~uchów oraz streptomycynę godz. damskich, dziecięcych, bie 
Dr BI8ERGAL, speciali-i pOleca Pracownia Ko~u- 4--7, DaszyńSkiego 17-17 lizny "IP-q", piotrkow­
sta, skórne, weneryczne, QhÓW - Jaracz!\ 13. RADIO wysokiej klasy sIta 24-7, godziny 16-12 

PODZIĘKOWANIE 
Za oddanIe ostatniej przy siu gl w Gdpro­

wadzeniu :r.włok 
S. t P. 

JÓZEFA ELERTA 
na wIeczny spoczynek, męża I ojca MIZerO 
serdeczne pOdzlęk()wanie składamy tl\ drogą 
kslllżom parafii Sw. Józefa, księdzU Miel. 
czarskiemu, byłemu Zrze~zenlu KupcóW 
Trzody, Przyjaciołom, Kolegom I ZnajO!llym 

RODZINA ELERTOW 

as 
ZAMIENIĘ pokÓj na pO-I ZGINĘl.A książeczką 
kój z kuchnią w śród- Ubezpieczalni Społecznej 
mleściu. Koszty remontu na nazwisko Polewka 
zwrócę, ul. Piramowi- Franciszek Więckowskie-
cza 2/27. go 72-13. 
NIEKRĘPUJĄCEGO pOko ---------­
ju Wygody, śródmieście, 
telefon, poszukUje reży­
ser. Tel. 209-67. 

ZGUlłY 

ZGUBIONO legit. stu­
dencką nr '126/L Toma­
szewski Marian. 
ZGUBIONO kartę reje­
stracji wojsk. RKU Piotr 
ków Tryb. na nazwisko 
Karbowiak Eugeniusz ur. 
21.1.1932. 
ZGUBIONO zaświadcze­
nie rej. wojskowej RKU 

ZGUBIONO legItymaCje 
ZNP. Alicja Olejniczak, 
Łódź, WojSka Polskiego 
nr 144. 

ZGUBIONO kartę rejestr~ 
cji wojSkowej RKU Łódź 
Bolesław Sobczak: Ł6dt., 
Ogrodowa 24, ur. 12.9.1898 
19-21 

ZGUBIONO dowód osobl 
sty j portfel oraz 14 tys. 
dowód to1;sam.oścl konia. 
Właściciel Majchrzak Ste 

Łódź miasto. Bero Maciej __________ _ 

ur. 1.1.1927. ZGUBIONO dowód kole­
ZGUBIONO kartę pracy jowy nr 8284Q5 na nazwi­
na nazwisko Baran Ro- sko Szwagierczllk Bole­
mlln, AbramOWSkiego 25, sław. 

4-8, Piotrkowska 134 - RADIOAPARATY, lampy. kuplę. Wschodnia 65 / 20, .i.l.6-_1.8 •. ______ _ 
tel. 269·9~ . (k 112) sprzęt radiowy. Kupno - tel. 173. 59. LOKALE ZGUBIONO indeks akade 
'i>r'ROZYCKJ specjalista sprzedaż. Gdańska 17, ""S:::P=-=R""Z'='E=D:-:A:-:M:-::--ct-a-n'7"io-s-a-m-o- ______ .... _____ mleki 918 / S Superniak 

m.3. 
SKRADZIONO książeczkę 
U. S., leg. ZW. Zaw., 
tramwajową ~ Satajczyk 
Józef, Kamienna 17. 

elJorób kObi~CYCh, aku- Księżniak. (k 372) chód KDF i Mercedes _ SAMOTNA solidna szuka Gorgoniusz Radog09zcz, 
~ze~1I Przyjmuje, go- l'OPULAnN~ sklad me. Nowozarzewska 4, sklep. pokoju umeblowanego Słoneczna 14. 
doinv 34 PiotrkOWSka bU ponownie otwarty . lub pustego. Wiadomość ZGUBIONO leg. tramwa-
nr 33 (k 105\ Stanisław Gabała. Próoh- ZAKUPIMY większą ilość d P bi . k l F ' ______ ----_ 

t b t h Z ł . Ru a a amc a U. 1- J'ową ser. A. Nazwisko 
Dr WOYNO apecjallsta nika 4. u czys yC. g oszema 87 2 RO"'NB . ~==::-:=-.,--:---- "Czy telnik" _ Kraków, -=n:=a:=n::s~ow:,:.::a"'::""7m:.;.:.., -;,-._== Szybka Anna, Abramow- • _____ "' ____ _ 
chorób sKórnych, wene- SPRZEDAM pianino CZRr Rynek Gl. 46, nr 151. ZAMIENiĘ domek z ogro skiego 36. 
rycznych, zaburzenIa płci o ne Zajlera. Wiadomość .-;::.;,;.;;;,;;...;;;;;;...;.;;.:...:.:,:;..;.:;;;;.-- dem na 3-izbowe miesz- ZGUBIONO zaświadcze­
we, Nowotki 7, front, Piotrkowska 31, m. 54. ZAOFIA ROW PHA('Y kanie W śródmieściu. Te- nie rejestr acji wojskowej 
10-11, 15-17. Ogllldać od 20. ----------- lefon 118-06. RKU Łódź, Edward Tyl-
Dr ZAURi\fi\N - specja- SPRZEDAM kredens, to- PRZYJMĘ pomocnioę do- -M"'Ao:-::'L"'Z:':E=-=Ń"'S=-T=W"'O::--s""t-u""d'-e-n-c- kowski, Ul'. 17.7.1928. 

TOKARZ drzewny wyko­
nuj o wszelkie zamówie­
nia Henryka 13 przy 
RzgowSklej. 

• 
lista: sk6rne. weneryco- aletkę, maszyn" Singera, mową z referencjami. - j 

O ł 8 10 - 6 N t d i i "N t i Piotrkowska 76 / 2a. kle bezdzietne poszuku e SIiRADZIONO książeczkęl-----------
wieza 2. cza 32, m. 12 parter. POMOCNICA domowa do . wojskową RK zczec n ER2;Y damscy Zy-g oszenl·a drobne • ne -, '-. aru o· we p er~yny , aru ow pokoju sublokatorsk iego U S i FRYZJ 

(nie przejściowy ) zapłaCI na nazwisko Czarnota gmunt I Władysław Z fil 
Dr KUDREWJCZ - ape- SAMOCHOD osobowy lekarza-dentysty potrzeb- my z góry za pół roku. Franciszek ur. 1.8.1909. my JabłońskI, pracują 

LEKARZE 

Dr HEYKO - PORĘB SKI 
skórne, weneryczne. 17 
do 19. Brzeźna 6. Telefon 
nr 158-19. (k 110) 

cjallsta weneryczne, skór DKW sprzedam. Zgierz, na . KilinskJego 134, II p. Oferty pod ,,3/4". ZGUBIONO ksiąz'_eczkA obecnie Piotrkowska 4. 
Dr PIWECKI wewnljtrz .. ne 8-9. 3-5 Plotrkow· Nledzlałkowskiego 33 do- POMOCNICA domowa z ";:'="';'JI~='=N=''-::-'--'-k~j--'k- .. __________ _ 
ne. pluca, serca 3-7 ska 106 J'azd ozorkowskim. referencjami potrzebna _ ZA H ENI li; 3 po o e , u Ubezpiec~alnj Społecznej 
~I t k k 35 t I 216 06 chnia, lazienJta , Szczecin szturm a Hall·na. ..PARyZANKA" artysty-
.. o l' ows a , e. - I D. JADWIGA ANFORO- DOM piętrowy, wolne PIotrkowska 162. m . 4. na 2 p Olwie w Łodzi. - --_________ czna cerownia naprawia 
D BILIR SIH choroby WICZ - skórne, wene- mieszkanie, blisko tram- POTRZEBNA pomoc do- WiadOM OŚĆ Łódź , ul. Dłu 7.10 Piotl'kowslta zgubio- garderobę bez 'Jadu _ 
serca - powrócił, 11-14, ryczne. kobiece l~6, LII. waju spn;edamy. Pośred mowa. Narutowicza 58, gosza 1 ~/1 , dojaZd tram- no szarą rękawiczkę· Ze Wlęckowsklego 6. m. 5. 
Legionów 3. (k 185) Próchnlka 8. (k. UB) nlctwo Pl. Wolności 6. m. 18. wajem 10. garmistl'z Piotrkowska 118 front I p Ck 287) 
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KALENDARZYK Centrala odzieżowa obiecuje Sprowo dn,a 

~-;:~~Iszka, Pat-liny db · II! d .. I I d· k- Walka z rasizmem 
JUTRO. ac Je nakow~o o tęgie I szczup e o lian II ~ ~as~=:~~~~~ał~ ~!a.z!oz:;:!~ 

Wtorek 

10 
Drunona, EmiLj N ,.. prowadzenie bczkomprof!llsoweJ wal 

O W O S C I S e z o n u J e S I e n n e g O nie od 600 do 1.000 tys. złotych (z 'Ii ki z rasizmem na każdym . o~ci~U 
. . " .. ., pi6rkami lub bez) tytułem próby pracy zawodowej, społeczne] l poli-

PAZDZIERHIKA 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejsk.a MO, • . . 
P"gotowie Ratunkowe PCK t04-44 

Stra2 Polarna . 
MIelski Ośrodek !nfo~macil 

DqźlI/rg 
DzlsJeiszeJ nocy dyżuruJą apteki: 

253-60 
134·15 
117-\1 

8 
l59-1~ 

Groszkowskl (Ubrońców Stalingradu 
1ó). Jarzębowsl'l (Pabianic'ka 218). [(rn­
slńska \Jara~'Z8 ~2) l..uszczewsk.a (Marsz 
Stalina 5Ó>' [{rych (l{ątna 54). Rytel (KC: 
pernlka 26) Wagner (Piortkowska 67). 
Apt Spoi. Nr 53 (Plac Kościelny 8), 

MI.mo stałych narze~~n na. kon- \ W koncu pazdzlern1ka ukazą Się rozprowadza się obecnie po sklepach I tycznej. . • 
fekcJę g~to~ą stwlerdzic nalezy 0- w $przedaży gabardinowe płaszcze łódzkich. . żelazna wola społeczel\stwa, zmobl 
ble~t:(wme, ze na?z mł~dy przemysł damskie Ilraz męskie płaszcze ~ nie- .\liZOWana wokół szczytnych haseł wal 
odz~ezowy. uczymł duzy. krok na- : przemakalnej tkaniny importowanej My ze swej strllny chCielibYŚmY ',' ki z uciskiem i p!'ześladowaniami ra-
przod. Duzy wybór wełnianych SU-\ ze Szwajcarii. ~w imieniu naszych skarżących się sowymi dała już niejednokrotnie ~fe.k 
kienek damskich, spód~ic~ek i blu- Przemysł Ildzieżowy zajął się tak- czytelniczek - zwrócić Centrali 0- tywne wyniki. Zdccydowa!le zaJęc~e 
zek, pozwala ~aopatrzyc Się w tę 0- że zaniedbanym dotychczas przez dzież0wej uwagę na brak na rynku stanowiska przez społeczenstwo wie 
dzież wszystkIm łodziankom. siebie działem - kapelusznictwem., dostatecznej ilości jeSiennych płasz lu krajów, m. il1. społeczellstwo Pol-

Dla wygody i zaspokojenia gu- Kilka tysięcy nowych modeli W ce- czy damskich. (W) sld uratowało np. życie kilkunastu 
stów klienteli przemysł odzieżowy MUl'zynom amerykańskim, niewinnie 
wprowadził w bieżącym sezonie sze' skazanym na karę śmierci. Podob: 
reg nowości. Największą z nich jest O p O rio O d D a m I o d o i. lo nych wypadków jest w historii walki 
zwiększenie ilośCi rozmiarów garde- _ 'II: .. ., z rasizmem więcej. 
roby. Wszyscy, a właściwie wszyst- MI d . . D K l ProO'ram walki Ligi do Walki z Ra 
kie pamiętamy jeszcze suknie, szla- W O zlezowym omu U tury sizme~ na terenie Lodzi przewiduje 
froczki, itp., kroJ'one na kobietę - na naJ'bliższą przyszłoś{: aktywną dzia Apteka U S. AJ KOŚCJu~zlt1 48. czyn- W piątek robotnicza młodzież łódzka Gabinet astronomiczny ma 2 lunety -

na cała dobe bez przerwy. ~~~~:a~h Z~r:~~:f~uj~~e ni~~j!:y;:' otrzymała swój Dom Kultury. Otwarcie wspaniałe obserwatorium, l!czne mapy ::~~oś~Jol'epl:~~~nió;,o~M~~ :a~~: 
TEA7-Rł 

PANS'rWOWY TEATR NOWY (ul. Da­
szyńskiego 34) - nieczynny. 

PARSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(U'. J aTacUl 27/29) - o godz. 1!).15 
"Wieczór trzech l,ról1". Bilety sprze. 
d1a·ne. 

PANS I'\\IOWY TEA I'U POWSZECHNY 
lul Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz. 19.15 - "Niemcy". 

TEATR ZI~lOWY .. OSA" (Traugutta I). 
tel. 2i2.70 - o godz. 19.30 ,.SlubY 
murarskie". 

TEATr. KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUT· 
NIA" (nI. P iotrkowska nr. 243) -
o godz. 19.15 .,Córka pani Angot". -
Ost.atnie dnI. Zniżki ważne 

PAŃSTW. TEATR LALEK "PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) - o godz. 17 "Pan 
Tom bUduje dom". 

OSR. PROP. SZTUKI (Park Slenk.) -
Objazdowa Wystawa Muzealna pt. -
.. Tadeusz Kościusz.'<o" czynna godz. 
10-19. 

KINA 
ADRIA (Stalina 1) - dla młodzieży -

"Pan prol<ouk 1 S-ka" (progi" skI. 
z kol. kresko czes.) - godz. 16, 18. 20. 

BAŁTYK (Narut.owicza 20> - "Wagary" 
godz. 16, 18.30. 21· dozw. od lat 14. 

BAJKA (ul. Frandszkańska nr 3D -
"D waj panowie F" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Da~zyńsl"ego 2) - "Program 
Aktualności Kra.!. I Zagr. nr 38/50. 
(Kronika nr 41 {50. ..Przegląd sporl.o­
wy nr 4/50". ..Pokój zwycięży") -
godz. 15. 16, 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (LegIOnów ~) - (dla mloOZleży) -
Kino nieczynne z pOWodu remontu. 

MUZA (pabdoaIllickla 173) - "Dziewczyna 
ze Słowacji" - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 10. 

POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 
"Praga roku 1848" - gO<lz. t6. 18.30. 
21; dozw. od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE IUJ Zeromsklego 14) -
"Sen o miłości" - godz. 18, 20; dla 
młodz. nJedozwolony. 

REKORD (Rzgowska 2) - .,Jan Rohacz 
z Dube" - godz. 1S. 20· dozw. od 
lat 14. 

ROBOTNIK (ul. KJUńsklego nr 178) -
"Kwiat miłości" godz. 18, 20; dozw. 
O<l l~t 12 

ROMA (Rzgowska 84) - "PROGRAM 
Sl{ŁADA~Y" ("Słoń f mrówka", 
"Noc noworoczna",. "Mistrz narciar .. 
ski", .,Klm zostanę", "Dzieje jednej 
ObrąCZki") - godz. 18, 20; - dozw. 
od lat 7. 

STYLOWY (Kil!ńsk1ego nr 123) - "Niebo 
czy piekło" - godz. lS, 20; dla mło­
dzieży nledozwolO'l1Y. 

IIWIT (Bałucki Rynek) - "Zaklęta na· 
rzeczona" - godz. 18, 20; dozw. O<l 
lat 7. 

TATRY (Sienkiewcza 40, lokal zimowy) 
,.St!epan Razin" - gO<lz. 15.30, 18. 
20.30; dozw. od lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne 
WISŁA !Daszyńskiego t) - "Orzeł Kall' 

kazu" II ser La - godz. 16.30. 18.30 
20.30 -<lozw. od lat 12. 

WŁOKNIARZ (PróchnJk.a t6) - "Wa. 
gary" - gO<lz. 15.30; 18; 20.30; dozw 
od lat 14. 

WOLNOSC (ul Naplórkowsklego nr 16) -
.,Orze! Kaukazu" - I seria - godz 
16, 18, 20; dozw. od lat t2. 

ZACHĘTA (Zgierskla 26) - "Antoni I 
Antonina" - godz. 18, 20: - dozw. 
od'liat 14. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

tego domu, który mieści się w gmachu zdjęcia kslę1yca. 
Nic dziwnego. Najprawodopodob- że ścisły kontakt z szerokimi masa­
niej modelki laboratorium odzieżo- dawno "Ogniska" jest wyrazem troski Pomysłowo jest urządzony gabinet na mi społeczeństwa poprzez liczne od­

Państwa Ludowego o zapewnienie po- uki o Polsce wspÓłczesnej. Na ścianie wego były istotami niezwykle wy- czyty i pogadanki w zakładach pra-
kł " . l' .. godnego dzieciństwa młodzle1y robotni- wisi olbrzymia makieta pOkazująca zdo 

smu yml. O menaganne] lnU, a w cy, instytucJ·ach, organizacjach maso-
Ł d · . . t k' b t' . c~j. Dom Kultury przewidziany jest bycze Polski w Planie 6-letnlm. O Zl zYJą a ze oso y ęlPe i ms- wych, szkołach itp. k' jako miejsce, gdzie młodzież znajdZie Lecz nie tylko o pracy i nauce pomy • 

le. odpowiednie warunki do odrabiania lek ślało kierownictwo domu. Po odroble. W szeregi Ligi do Walki z Raslz-
Zwiększając ilość rozmiarów o cjl, do ćwiczeń sportowych i rozrywek niu lekcJi potrzebny jest odpoczynek. mem winni wstępować wszyscy robot 

kilka nowych, przewidziano także kulturalnych. Normalne zajęcia rozpo- Czekając więc na młodzież zajęcia SPOI nicy i pracownicy umysłowi, mężczy 
suknie, płaszcze itp. dla kobiet tę- źn.i i kobiety. Wszyscy, którzy ucisk . . t' . czną się od poniedziałku. towe. Można więc pływać, glmnastyko- • 
glCh i WYSOkICh oraz ęglCh i ms- i prześladowanie rasowe uważaJą za 
k · . tk' f . wać się i Odbywać treningi. Sprzęt SpOI Ich. Obecme wszys le abrykl Do odrabiania lekcji przeznaczone są naJ 'większą zbrodnię przeciw postępo 

l dz·· t 'ł towy jest skompletowany I przewidzi a-przemy s u O lezowego przys ąpl y duże śwletl1ce, jedna dla młodzieży star wi i humanitaryzmowi. 
d d k .. d" h ny na większą ilość uczestników. Prze-() pro u CJl o zlezy nowyc roz- szej, a druga dla młodszej. Robotnicza Łódź będzie niewąłpli-

. . J' k 6t k' . widUje się również utworzenie l!cznych mlarow. UZ W r ce u azą S1ę one wie przodować na tym odcinku wal ku W świetlicy, po odrobieniu lekcji pod zespołów artystycznych, które swoimi 
na ryn . opieką kierownika młodzież może grać w występami będą urozmaicać zebrania ki tak, jak przoduje na odcinku pro 
Drugą nowością bieżącego sezonu szachy, słuchać radia, c~ytać pisma I świetlicowe. (a) dukcyjnym i kulturalnym. (Kas) 

jest wprowadzenie do sprzedaży su-
kien dla kobiet ciężarnych. Są one ltsiążkl, które otrzyma z czytelni. 
nie tylko wygodne i praktyczne. ale Dużą pomoc w pracy szkOlnej dają 
i estetyczne. . l!czne pracownie I gabinety. Szczególnie 

Nie \Zapomniano także i 'J mło- ważnym jest dział politechniczny. Posia 
dzieży męskiej. Stwor.zono nowy da on szereg pracowni, w których moż­
dział garderoby chłopięcej. Obejmu- na zapoznać się z pracą różnych zawo­
je on płaszcze, garnitury i bieliznę dów i obrać sobie naj właściwszy. 
dla młodzieńców w wieku od 16 do 
18 lat. 

Zmiana siedziby 
Sądu Procg 
Sąd Pracy w ŁodZli Zi1Ilienil sied2.hbę 1 

obecnie mieści się przy ul. Zeromskiego 
rur 98, I piętro. Posiedzenia sądowe po­
CIylThając od dnia 9 p'aoozieTn~kla 1195Q r. 
będą oobywały się już w n.owym lokalu. 

Zebrania odczyty 

Jest tu więc dział introligatorski, kre 
ślarskl, elektrotechniczny i oczko w gło 

wie - dział lotniczo-szkutniczy. Pracow 
nie zaopatrzone są we wszystkie konlecz 
ne pomoce naukowe i dzięki nim ucz­
niowie szkół zawodowych będą mogli 
pogłębić swoje wiadomoścI. 

. Równie pomocne są gabinety fizyki I 
astronom!!. 

Bolg lelieton 
I 

VIII Dom Akademicki już zamieszkały 
Przygotowule się budowę trzech następnych 

W dniu wczorajszym wprowadziła I pełnione musiały Pl'ZyjąĆ dodatko· 
się do VIII Domu Akademkkjeg') . wo kilkuset mieszkańców. 
przy ul. Bystrzyckiej pierwsza gru-! Wygodnie urządzony nowy dom 
pa studentów. Zostal:i oni ul~ko- i będzie ~ógł pomieścić prz.eszło 600 
wani na ozwartym pIętrze, gdyz I, studentow. O nowczesnym l efektow 
II li III są jeszcze niegotowe. W naj- I nym urządzeniu daje pojęcie goto­
bliższym jednak czasie dom będzie we już czwarte piętro. Po obu str<;>­
mógł przyjąć dalszych mieszkań- na~h wywoskowan~go kor.ytarza ~I.e 
cÓw. Ost.atnie prace prowadzone są gme s~er~g po~olkow. Kazdy z mcn 
w szybkim tempie, gdyż wykończe- prze~dzlany Jest na czt~ry 0soby. 
nie domu jest opóźnione, a studenci PokOje .otrzym~ły no",:e Jasne me­
czekają... Istnri.ejące domy . tak prze b~e. Kazdy z !ll.ch . pO~lada. ';lmywal-

. , 

l mę. szafę w sCJafile l mIeJsce na 
walizki. Na każdym zaś piętrze bę­
dą się mieścić kuchenki gazowe. 
Mieszkańcami VIII Domu będą 

DZISI 
W Ośrodku Propagandy Sztuld 

(Parl< Sienkiewhcza), o gO<lz. 19,15 -
"Wieczornó'ca Artystyczna w 4.0.1ecie 
śm.!erci Marii Konolpniokiej" Pr<>gl'8.m: 
prelek<!ja, recytaeje, śpiew. 

Kącik WSpOmnlen 
wyłącznie studenci. Nie !Zapomniano 
jednak o studentkach. W chwili o­
becnej obok VIII Domu prowadzi 
się prace ziemne dla \Założenia iun­

- W 10k8l:u Stowarzy~-z,enia mil:. i Te­
chn.iJków (P:Lotrkowska 135), o godz;. 19 
odczyt inż. Wrońsklego pt. "Mikroskop 
poJ.aryz.aeY'jny w baJdan1ach włókie~­
czych". 

RADIO 
WTOREK, 10 pa~dzlernTha 

11,50 "Głos mają kobiety". 11,57 Sygn. 
CZl8lSU i Hejn.ał. 12,04 Dziennik. 12,16 Mu­
zyka rosyjska. 12,30 Aud. dla wsi. 12.45 
"Nowy s21pital w Łowiczu" - reportaż. 
13,25 Mazyka. 13,30 Aud. s7Jk dla klas 
I-II, 13.50 Aud. szk ... U nas i na świ-e. 
cie" 14.10 Michał GLinka: Pieśni. 14,30 
Aud. szlk, dla klas lic. 15.00 Koncert Ze­
społu ]n.strument. 15.30 "Jesienne wę­
drówki". 15,50 ,.W jesiennym nastToju" 
- Jroncert. 16.15 Przeglą·d pI'a"y Iiterac' 
kiej. 16,20 Omów. książki Hamery pt. 
..Na przykład Plewa" 16,30 Komunikaty . 
t7,00 Dzi-enmk. 17.15 Koncert Orko Rozgł. 
Pomorski-ej. 17.45 Aud ... S. P.... 18.00 
"Organ,!zujemy kola radiotechniczne" -
pog. 18,10 Konkurs chórów świetlico­
wyeh ziemi sie-:a·dzkiej. 18,30 .. Dbajmy 
o zdrowie". 18,40 Pieśni ma.<;owe. 18.55 
Program Ula jutr-o. 19,00 Lekcja języka 
rosyjSIkiego. 19,55 Pieśni rad:oieckie. 20.00 
Dz1enn:ik. 20.30 Koncert symf. 21,30 Muz. 
i a,ktualności. 22.00 .. Pan FUi,!> z kOI1O(pi" 
- słuch. 22.38 Koncert Orko Tan. 23,00 
Ostatnie wLad. 23,10 Program na jutro. 
23,Hi utwory E. Chausson. 

Suknia faktycznie nie jest b1·zyd­
ka. Czel'tl)ona w białe groszki, lekka, 
powiewna. Dl'uga tak 8amo, tylko 
je8zcze lżejsza. Biała w zielono-brą 
zo1Oe zygzaki. Obydwie jak to się 
mówi - całkiem owszem. l na do­
datek ta zielona trawka i te kwiatki 
pod nogami ... 

Albo te kąpielówki męskie. Ile one 
miłych wspomnień z lata nasuwają. 
Bo to wiado'rno morze, jeziora, 
sł01l.ce, wczasy, jakaś letnia sympa­
tia, jakaś "letnia przygoda". Nic­
omaiże łza się w oku k1'ęci. 

A pod no.qami jesienne błoto chla­
pie, coraz to jakąś nową cieplą sztu­
kę garderoby człowiek na siebie na­
kłada, tylk.o pat1'zeć jak zima na 
ka1·k wskoczy. 

l co nam z tego lata zostało? Ano 
właśnie. Zostały wystawy niektól'ych 
sklepów odzieżowych Jako kącik 
wspomnień, jako ta odrobina słońca 

Ofiorą 
Z ok.azjl miesiąca. Odbudowy W<aTS.2:a­

wy dziatwa Szkoły Podstawowej nr 155 
w ŁodZi zebrała w ramoach współzJaw<><l­
ndcbwa m1ędzykla'lowego zł 7539 - jaJko 
jednOTazową oiiarr-ę. 

dla. ducha. i 
dziar. 

ciala zma1·zniętych lo- dament6w pod trzy nowe domy. Zo 

Czy tylko nie zmarzną manekiny 
poubierane w letnie suknie? 

Ter 

staną one wykończone z początkiem 
przyszłego roku akademickieg0. 
Dwa z nich będą przeznaczone dla 
studentek. ta) 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
* BIURO REJONU VIII Zarzą­

du Nieruchomości Miejskdch mieści 
się w budynku przy ul. Wólczar'l.­
skiej nr 18. Przyjmowanie :intere­
santów przez administratorów tego 
rejonu odbywa się przy ul. 22 Lipca 
nr 5. * BRAMA wiodąca do kina " Bał 
tyk" może "poszczycić się" naj­
brzydszym wyglądem, Brud, kurz, 
niechlujne napisy ':lto obra71 wejścia 
do jednego z reprezentacyjnych kin 
łódzkich. * PRZED FOTOPLASTIKONEl\I 
przy Placu Wolności nr 5 umiesz­
czono lornetę przed którą .zatrzy­
mują się prawie wszyscy przecho­
dnie. Lorneta jest zanieczyszczona 
i wygląda na to, że jest rozsadni­
kiem bakterii szczególnie chorób o­
czu. Wydaje się. że lornetkę trzeba 
zdjąć jak najszybciej. 

* NA DWORCU ŁODŹ-KALIS­
KA przy kasie nr 2 widn;eje do 
dziś napis "Geschlossen". Czy dłu­
go tak jeszcze? 

* BUFET PSS uruchomiony w 
ubiegłym roku w gmachu UŁ przy 
ul. Lindleya 3 cieszył się powodze­
niem wśród studentów. Nie wiado­
mo więc dlaczego bufet ten do d·ziś 
jest nieczynny chociaż Ild począ tku 
nowego roku szkolnego minął już 
tydzień. 

* ZAGADKI NASZEGO MIA. 
STA (68). Jak długo trzeba będzie 
czekać na ostateczne zniszczenie 
CZęSClOWO JUZ spróchniałych mostów 
na kanale w starym Rokiciu i ile 
wody upłynie ieszcze w tym kanale 
zanim sprawą naprawy mostów za­
interesują się odpowiednie czynni­
ki? 

R E " • N z lU , (38) 
CHCESZ REGIJLARNłE 
OTRZYMYWA(: GA7-ETE 

WPŁACAJ 
PUNKT{1AI,NIE 

Był lut najwyższy czas, bo z przeciw, 
nej strony wbiegli właśnie Johnson, 
Money I reszta opryszów. Pracownia by­
ła pusta. Jasne było, że tamci dążą do 
wyjścia pod fontanną. 

- Krata, spuścić żelazną kratę!­
rykną! Money. - Zywi stąd nIe wyjdą. 
Pułkownik Johnson podbiegł do tabli­

cy rozdzielczej 1 przesuną! jakąś dźwig. 
nlę. WpnwUa ona w ruch elektrycznie 

opuszczaną, masywną, telazną kratę, I śUzgnąć się pod niĄ, Jeśli nie chcieli być 
która znajdując się u wylotu korytarza rozciętymi na połowę. 
mIała odciąć drogę ucieldn,ierom. I tu z pomocą przyszła Im herkulesowa 

- Ha, rozedrę go na sztuki! - wygra siła pana Agapita, który zdąży! zauwa-
ża! Johnson, myśląc o panu Agapicie. żyć leżący pod ścianą olbrzymi głaz. 

Nasi przyjaciele z przerażeniem spo- Ważył on najmniej 120 kg, jednak pan 
~trzegti, jak przed nimi wyrasta żelazna Agapit, jako biegnący pierwszy ChwycI! 
ściana, opuszczającej się nieubłaganie ów blok skalny, podkładając go błyska , 
Itraty. Niestety, nde mogli zdążyć prze- wic:/;nle pod opadającą kratę. 

Krata zatrzymała się na chwilę. Nas 
przyjaciele zdążyli się przegramolić ne 
drugą stronę. Puścili się biegiem w Ide 
runku fontanny. Za nimi słychać byl 
ryki ścigających, łoskot I wreszcie h u l 
wystrzałów. 

- Czekajcie, łajdaki, ja wam postrze· 
lam jeszcze kiedyś - zaklął pan Agapit, 
któremu odłupany kulą odłamek kamie. 
nia drasnął pewne nlepoHtyczne miejsce. 
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